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Norymberskie ognie
oświetlają smutna rzeczywistość Niemiec.

Stewfsi mi5irias"4izBfiiia i imipariallaEUBu*
Berlin, 'i. 9. Kongres partyjny naro-

dowych socjalistów w Norymberdze za­
kończył się. W sobotę w obecności 899-

tysięcznego tłumu odbyły się ognie
sztuczne. Prasa zapewnia, że było to je­
dyne w tym rodzaju największe widowi­
sko na świecie. Ognie zapalono na sze­
rokości 18 km. imitując huraganowy o-

gień artylerji. Zużyto 5000 rakiet, 9009
bomb świetlnych, 18000 petard, 12.090

granatów świetlnych, 4.090 ogrom nych
kotłów, z których niektóre ważyły po

ctr. i 4000 I. bengalskich ogni. Tak

się bawią bezrobotne i zadłużone Niem­
cy.

W niedzielę odbył się przemarsz od­
działów S. A., S. S. i Stahlhelmu, Po­
chód maszerował przez 4 i pół godziny,
przyczem w każdym szeregu maszero­
wało 16-tu. Szef oddziałów szturmowych
Rohm zameldował Hitlerowi 190.000

członków oddziałów szturmowych jako
przedstawicieli 2-miljonowej armji,
Wszystkie oddziały były ubrane w nowe

mundury, posiadały nowiutkie połowę

rewolwery i kompletny ekwipunek pie­
chura niemieckiego, niczem nie różnią­
cy się od w'yekwipowania szeregowych
Reichswehry.

W niedzielę Hitler wygłosił mowę do
oddziałów S. A. i zakończył kongres.
Oba jego przemówienia nie pr'zyniosły
nic nowego. W ykładał on jedynie pod­
stawy swej ideologji opierającej się jak
wiadomo na teorji czystości rasy. W

konkluzji pochwalił on swoją partję, że

spełniła europejską misję zwalczając
boiszewizm.

Czterodniowy kongres narodowych
socjalistów wykazał olbrzymią siłę or­
ganizacyjną Niemiec i mistycyzm mas

niemieckich, które w obliczu kryzyso­
wej zimy zadawalają się fajerwerkami
i wykładami ieoryj politycznych.

St. Ro.

Nowy poseł Japonii*
Tokio, 4. 9. (PAT). Nabufumi Ito, za-

stępca naczelnika sekcji Ligi Narodów

wyznaczony został przez rząd ja­
poński jako kandydat na ministra

pełnomocnego w Polsce w miejsce'
zmarłego posła Hiruoka Kawai. Urzę­
dowa nominacja dr. Ito nastąpi po u-

dzieleniu agrement ze strony rządu
polskiego.

Lotnicy polscy walczą o puhar
Gordon - Hennela.

Nowy Jork, 4. 9. (PAT). Z portu lo­
tniczego Curtis Reynold pod Chicago
wystartował kpt. Franciszek Hynek i

por. Zbigniew Burzyński do lotu d!a
balonów kulistych o puhar Gordon —

Benneta. W locie bierze udział ogó­
łem 6 balonów.

Ogólno-polskie dożynld w Spalę
przg Bsdzialc:29.000 wieśnlaRdbw.

Starostą dożynkowym byt Kaszub, starościna Slązaczka.
Spała, 4. 9. (PAT) Ogólnopolskie

święto dożynek w Spalę zgromadziło
25.C00 ludu wiejskiego z całego kraju.
Mszę św. celebrował ks. biskup Kubina.

Po mszy św. ks. biskup poświęcił
wieńce, poczem wygłosił podniosłe ka­
zanie. Poszczególne delegacje ustawiały
się na olbrzymim stadjonie przy spe­
cjalnie przystrojonych zielenią i zbożem
bramach.

O godz. 11,20 uformował się uroczy­
sty korowód dożynkowy. Na czele po­
chodu postępowali starszy gospodarz i

gospodyni. Kolejne grupy wieńcowe o-

raz delegacje poszczególnych ziem ru­
szyły z muzyką i wieńcami na przedzie
przed pałacyk spalski, gdzie na ganku
oczekiwał gospodarz p. Prezydent Rze­
czypospolitej w otoczeniu m arszałka Sej-

mu, pp. ministrów oraz członków domu,
cywilnego i wojskowego. Powoli barwny
korowód zbliżył się przed pałacyk. Tu
starosta dożynkowy Kaszub Moth po­
woli podszedł do p. Prezydenta, niosąc
Mu snop żyta i mówiąc: ,,Na szczęście,
na zdrowie na ten no'wy rok11, poczem

rozsypał zboże w cztery strony świata.

Następnie przemaszerowały przed gan­
kiem wszystkie grupy wieńcowe oraz

delegacje. Przeszło 20.000-ny korowód

przesuwał się przed Dostojnym Gospo­
darzem . Pierwsi szli Pomorzanie w

sukmanach, w których przebijał kolor

błękitny, dalej Kaszubi w sw oich rybac­
kich kaftanach, Poznaniacy w długich
sukmanach granatowych. P rzy dźwię­
kach cymbałów szły grupy białoruska
oraz Poleszucy, Krakowiacy, Sieradza­
nie, Mazowszanife i inni. Korowód prze­
suwał się przed gankiem zgórą 3 go­
dziny.

O godz. 5 po południu na wielkim

stadjonie sportowym odbyła się druga
część uroczystości t. zw. y^ieńcowanie.
Gdy Pan Prezydent przybył na stadjon,
na dany znak uczestnicy dożynek ru­
szyli od swoich bram w stronę p. Pre­
zydenta, śpiewając chóralnie ,,Plon, nie­
siemy plon w gospodarza dom!" Ze

środkowej bramy ruszył starosta doży­
nek i starościna Kaszub i Ślązaczka,
Gdy uczestnicy śpiewając, doszli do
środka stadjonu, wystąpił starosta do­
żynkowy i zwrócił się do p. Prezydenta,
przemaw iając w gwarze kaszubskiej.
Podkreślił on, jak wielki zaszczyt spot­
kał Pomorze i Śląsk, które delegowały,
starostę i starościnę dożynek. Złożywszy
w imieniu całej Po'lski hołd Dostojnemu
Gospodarzowi, starosta dożynkowy pod­
kreślił gotowość wszystkich ziem do c-

brony całości granic Rzplitej. Przemó­
wienie to zostało nagrodzone hucznemi
oklaskami tłumów. Następnie przemó­
wiła starościna dożynkowa w gwarze
śląskiej. Poszczególne delegacje wieńco­
we różnych ziem z muzyką i śpiewami
poczęły się zbliżać i składać dary p.
Prezydentowi. Przodownicy każdej gru­
py wypowiadali w imieniu swojej zie­
mi życzenia. Po złożeniu życzeń rozpo­
częły się tańce. Wieczorem podejmował
Pan Prezydent wszystkich swoich gości
na polance obiadem.

Sławnu loinilc wioski
sislgBnail ScBWcezsi.

Markiz Francesco de Pincdo uzyskał
swą sławę lotniczą po locie na trasie

Rzym — Melbourne —. Tokio jakiego'
dokonał w r. 1925, oraz po locie dokoła
świata w 1927 r. Za zasługi na polu lo­
tnictwa wojskowego de Pinedo miano­
wany został szefem sztabu lotnictwa wło­
skiego.

Generał de Pinedo.

Nowy Jork. (PAT). Lotnictwo wło­
skie okryło się dziś żałobą. Jeden z naj­
lepszych pilotów arm ji włoskiej, Mar­
kiz Francesco de Pinedo w czasie star­
tu z Nowego Jorku do lotu Bagdadu po­
niósł śmierć na miejscu.

De Pinedo zamierzał pobić rekord

długości' lotu w linji prostej, ustano­
wiony ostatnio przez Codos'a i Rossi'e-

go. Gdy samolot po starcie przeleciał
200 mtr., obecni na lotnisku przyjaciele
de Pinedy zauważyli z przerażeniem,
że lotnik stracił panowanie nad swą

ciężko obciążoną maszyną. Samolot,
nie mogąc się wznieść do góry, wpadł
na nasyp ziemny, otaczający lotnisko,
poczem skręcił i zaczął się toczyć w

kierunku zabudowań lotniska. Tu zde­
rzył się ponownie z barjerą, otaczającą
hangar i nagle samolot ogarnęły pło­
mienie. Obecni wpobliżu słyszeli okrzy­
ki nieszczęsnego lotnika, który płonął
razem z samolotem, lecz nikt nie mógł
mu iść z pomocą, gdyż samolot palił się
jak pochodnia. Gdy ogień się zmniej­
szył i rozpoczęto akcję ratunkową, zna­
leziono szczątki de Pinedy, zwisające z

samolotu. Wiodocznem było, iż lotnik
usiłował się bezskutecznie wydostać ze

sfery ognia.

Byłgarska para królewska w Paryżu.

Król bułgarski Borys wraz z małżonką złożył wizytę prezydentowi Francji na zamku
RamliouUler. Od lewej ku prawej: minister spraw zagr. Faul Boncour, premjer Dala-
dier, małżonka prezydenta republiki Lebrun, król bułgarski Borys, jego małżonka

i prezydent Lebrun.
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Otwarcie linji średnicowej
w WgEmzfBwie.

Pierwszym pociągiem jechał Pan Prezydent Rzeczypospolitej.
Warszawę, 4. 9, (Tel. wł.). Dzień. 2

września .1933 będzie pamiętną datą w

dziejach kolejnictwa polskiego na prze­
strzeni długich lat. Dnia tego bowiem

ruszył pierwszy pociąg przez tunel war­
s-zawski, inaugurując tem samem ot­
warcie linji średnicowej, która wiąże
w najkrótszym czasie i najkrótszą dro­
gą tory,, dobiegające do Warszawy od
wschodu i zachodu.

Inauguracja miała przebieg bardzo

uroczysty. Działo się.to w samo połu­
dnie -ub. soboty na prowizorycznym
nowym dworcu warszawskim, który
stanął od strony Alei Jerozolimskich.
Chwilę tę uświetnił swą obecnością pan

Prezydent w otoczeniu całego rządu,
przedstawicieli. władz administracyj­
nych, komunalnych, wojskowych, du­
chowieństwa oraz przedstaw icieli

państw obcych - ambasadorów i po­
słów. Dworzec pięknie udekorowano
na przyjęcie tak dostojnych gości. Po­
święcenia dokonał biskup połowy ks.

Gawlina, wygłaszając okolicznościowe

przemówienie o konieczności krzewienia

wielkiej wiary we własne siły. Wojsko
prezentowało broń, a orkiestra odegra­
ła hymn narodowy.

Za chwilę rusza pociąg, z'łożony z sze­
ściu wagonów. Pierwszym jedzie prasa,
ostatnim przepiękną nową salonką je­
dzie Pan Prezydent. Piękne słońce za­
gląda w okna wagonów zamknięte z o-

bń stron. Bo oto jeden moment i już
jesteśmy w mrocznym tunelu podwar­
szawskim. Nad nami huczy miasto

miljonowe, centrum stolicy państwa.
Do nas żaden głos nie dochodzi. Nawet
nie słychać stukotu kół wagonów na

szynach, gdyż spojenia są tu gładkie.
Parowóz też nie daje żadnych sygna­
łów, m ało dymi, gdyż jest opalany kok­
sem. W wagonach płoną lampy elek­
tryczne, które rozpraszają mrok tune­
lu. Ale trwa tó krótko. Przy ul. Smo-

,ezej pociąg ąwyłąnia się. ^nowu na po­
wierzchnię, pędzi wśród s(ońca i w je­
dnej chwili dopada nowego mostu kole-'

jowego, który prezentuje się bardzo ó-
kazale.

Jesteśmy na dworcu wschodnim.

Słyszymy dźwięki orkiestry, prężą się
.starzy... wojacy z, kolejowego przysposo­
bienia wojskowego. Nie słychać już cu­
krzyków publiczności, która w liczbie
kilku tysięcy zajęła wiadukt i most ks.

Poniatowskiego, Powiśle i cały praski
brzeg, entuzjastycznie witają pociąg
Pana Prezydenta. Cała podróż trwała

tylko 4 minuty,..
Uroczystość skończona. Wokoło no?

iwego parowozu, wypuszczonego przed
kilkoma dniami z fabryki chrzanow­
skiej gromadzą się jeszcze dziennikarze,
wypytując obsługi parowozowej o róż-

ne szczegóły. P rasa nie chce korzyst-ać
z samochodów i wraca do Warszawy
tym samym pociągiem, aby w pztery
minuty być już na miejscu... Co to za

rozkosz! Przepłnienie było na dworcu

gdy ruszał drugi pociąg, przeznaczony

dla publiczności. , W szystkie bilety by­
ły wyprzedane. Entuzjazmu było wie­
le, bardzo wiele. Była to szczera ra­
dość z powodu dopełnienia się wielkie­
go dzieła, na którego .ukończenie cze­
kało się lata całe.

Pom nik Brianda.
Paryż, 4. 9. (PAT). W pobliżu Tre*

beurben na małej wyspie Miłau, stano­
wiącej Własność Brianda, odsłonięto je­
go pomnik z napisem ,,Chciał pokoju".
Okolicznościowe przemówienie wygło­
sił Paul Boncour.

Niemcy a n i a kontroli zbrojeń.
Berlin, 4. 9. (PAT) Biuro Conti ogła­

sza komunikat, w' którym zestawia fak(
delegowania przez Stany Zjednoczone
Normana Davisa na konferencję rozbro­
jeniową z zapowiedzianą roz,budową
floty w Stanach Zjednoczonych, Anglji
i Francji. Wyciąga ono przytem dwa

sprzeczne wnioski: 1) że widocznie A-

meryka zaczyna na nowo przywiązywać
duże znaczenie do rozbrojenia Europy,
2) że Stany Zjedn., Anglja i Francja tra­
cą jeż chyba zaufanie do konferencji
rozbrojeniowej.

Komunikat w ostrych słowach potę­
pia zapowiedź tych nowych zbrojeń,
przypominając, jak ostro występowano
przeciwko Niemcom, gdy spuszczały na

wodę swój pierwszy pancernik. Wresz­
cie komunikat wyraża oburzenie zpowo­
du wiadomości, że Ameryka zamierza

poprzeć stanowisko Francji w kwestji

przeprowadzenia kontroli zbrojeń,
kwestjonując wogóle potrzebę takiej
kontroli. Biuro Conti tak streszcza

stanowisko Niemiec wobec tego za­
gadnienia: Uznajemy każdą kon­
trolę, która odnosiłaby się równomier­
nie do wszystkich sygnatarjuszy kon­
wencji, lecz stan uzbrojenia Niemiec,
który został dokładnie określony przez
traktat wersalski i zbadany przez komi­
sję kontrolną, nie może się stać przed­
miotem nowej kontroli. Kontrola taka
musi dotyczyć najpierw rozbrojenia in­
nych państw. Jeżeli kontrola taka zo­
stanie ustanowiona, Niemcy zgodzą się
na nią w każdej chwili. Odrzucą one je­
dnak stanowczo żądania Francji co do

czteroletniej zwłoki w przeprowadzeniu
faktycznego równouprawnienia, jako
całkowicie niedopuszczalne dodatkowe

zobowiązanie do traktatu wersalskiego.

Straszne spustoszenie na Kubie
Złodzieje i bandyci korzystają z okazji.

Havana, 4. 9. (PAT) Cyklon, który
nawiedził Kubę, wyrządzi! olbrzymie
spustoszenia. W Santa Clara jest 6-ciu

zabitych i 16-tn rannych, W Haranie

straty są olbrzymie.
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Korzystając z zamieszania i paniki,
jaka ogarnęła 1uduość. zlodziejo i ban­
dyci w wielu miejscach miasta rozpo­
częli rabować domy, z których niektóre

były opuszczone przez mieszkańców.
Władze wydały bardzo surowe zarzą­
dzenia. Wojsko ma rozkaz strzelania do

złodziei, schwytanych na gorącym u-

czynku. Jedna z głównych arteryj Ha-

vany znajduje się całkowicie pod wodą.
Słupy telegraficzne zostały przeważnie
połamane lub obalone przez wicher. Ko­
munikacja z wnętrzem wyspy uległa
przerwie. . , ........ ...

Parowiec ,,Josephine Oray", któr\

wzywał pomocy przybył o własnych si
łac'h do Cayo Babia de! Cadiz na Kubie
Parowiec jest poważnie uszkodzony,

Santiago de Cuba, 4. 9. (PAT) W mie­
ście Sagua la Grandę huragan zniszczył
około 300 domów. Ofiarami huraganu
padło 8 zabitych i prawie dwustu ran­
nych.

Ulemem chcieli w Paryiu obchodzi*

rocznice bitwy pod Sedanem.

Paryż, 4. 9. (PAT). Na wiadomość
o sitamierzonej wczorajszej m a nifestacji
niemieckiej w rocznicę bitwy pod Seda­
nem prawicowe organizacje młodzieży
francuskiej wydrukowały ulotki w licz­
bie 103,000 egzmeplarzy, w których
domagają się natychmiastowego odwo­
łania ambasadora niemieckiego w Pa­
ryżu oraz oficjalnej interwencji rządu
francuskiego w Berlinie. Zamiast od­
wołanego Sedantagu odbyła się w miej­
sco'wości Jeanville le Pont manifestacja
sympatyków młodzieży partjotycznej.
Oświadczenie m iędzynarodowej komisji

w sprawie podpalenia Reichstagu.
Paryż, 4. 9. (PAT), Międzynarodowa

komisja/prowadząca, śledztwo w spra­
wie podpalenia Reichstagu opublikowa­
ła po wczorajszych obradach w Paryżu
komunikat, w którym stwierdza że fak­
tyczna obrona oskarżonych jest nie­
możliwa z powodu niedopuszczenia za­
granicznych prawników de wystąpienia
przed trybunałem lipskim oraz z powo­
du tero ryzowania świadków przez hit­
lerowców. Komunikat pod'kreśla nie­
ludzkie traktowanie oskarżonych w

więzieniu. Zebranie komisji w pełnym
składzie odbędzie się w dniach najbliż­
szych w Londynie.

Lot do stratosfeir-
Moskwa, -4. 9. (PAT):. Start wojsko­

wego strato statku ,,ZSRR" odbędzie się
6 września. Lecą lotnicy Prokofiew7i
Birnbaum. Lot według projektu trwać
ma 40 godzin, przyczem osiągnięta ma

być wysokość 20.000 mtr. Lot naukowej
ekspedycji do stratosfery odłożono vdo
końca miesiąca.

Rowy Jork przed ostatecznym
bankructwem.

Nowy Jork, 4. 9. Najbogatsze miasto
na świecie, Nowy Jork, musiało wczoraj
zawiesić wypłaty uposażeń policji i na­
uczycielstwa, a zaoszczędzonych w ten

sposób pieniędzy użyć na spłatę, pro­
centów zaciągniętej w swoim czasie po­
życzki. - Procenty te wynoszą więcej
niż 8(4 miłjona dolarów. Gdyby procen­
tów tych nie zapłacono, miasto musia­
łoby natychmiast ogłosić upadłość.

Wstrzymanie wypłat poborów praco­
wników państwowych wywołało wielkie

rozgoryczenie i konsternację. Już teraz

można liczyć się z tem, że podczas li­
stopadowych wyborów rządząca obecnie
klika burmistrza O'Rriena, poniesie' po­
rażkę.

Skon francuskiego ministra marynarki.
Paryż, 4. 9. (PAT). Dnia 2 bm, zmarł

Jerzy Leygues, minister marynarki w

obecnym gabinecie.
t, *

ft

Jerzy Klaudjusz Jan Leygues, wybi­
tny polityk francuski kierunku umiar­
kowanie prawicowego (t. zw. grupa re­
publikanów lewicy), urodził się w r.

1857w Gaskonji w Vi,lle Neuve sur Lot.
Z zawodu adwokat, zajmował się pu­
blicystyką polityczną, jak również lite­
raturą i poezją. W r. 1885 uzyskał man-

dat do parlamentu ze swego rodzinne­
go departamentu Lot-et-Garonne. W r.

1894 został ministrem oświaty w gabi­
necie Charles Dupuy. W r. 1894 i 1895

jest ministrem spraw wewnętrznych, w

r. 1898 — 1902 piastuje ponownie tekę
ministra oświaty w gabinecie Waldeck-
Rou'sseau. \y r. 1905 razem z Barthou
zakłada unję republikańską. Od 24
września 1920 r. do 16 stycznia 1921 r

.?PranUje ur/ąi preze--a raty mini­
strów. W r. 1925—26 obejm uje tekę
ministra marynarki w gabinecie Brian­
da, jak również w gabinecie Poincare-

gó, w gabinecie Paul-Boncoura od 18

grudnia 1922 r. oraz w gabinecie Dala-

diera, począwszy od 31 stycznia 1933 r.

Leygues piastował również tekę mini­
stra marynarki.

Zmarły, prócz licznych poezyj, napi­
sał: ,,Discours politiąues" w 1902 r.,

.,L'ecole de la Vie" w 1904 r. i inne.

St. Zjedn. pragną dyktatury.
Londyn, 4. 9. (Tel. wł.) . Jak donoszą

z Nowego Jorku amerykańskie ,,koszu­
le khaki" zawiadomiły przez usta swe­
go komendanta Artura Smitha, że 12

października urządzą m arsz na Wa­
szyngton. Marsz rozpocznie się w Fi-

ladelji i ma na celu wyposażenie pre­
zydenta Roosevelta w pełnomocnictwa
dyktatura. Dotychczas zgłosiła się już
bardzo duża liczba uczestników. E. S.

Aresztowanie wodza faszystów
irlandzkich.

Londyn, 4. 9. Późną nocą nadeszła tu
z Dublina wiadomość o aresztowaniu

przez De Valerę przywódcy ,,niebieskich
kosznl", generała O'Duffy. Aresztow a­
nie miało na celu uniemożliwienie za­
łożenia jednolitego stronnictwa narodo­
wego, które miało powstać z fuzji
stronnictwa Cosgrave'a, ,,niebieskich ko­
szul" O'Duffy'ego, oraz t. zw. stronnic­
twa środka. Mimo aresztowania O'Duf­
fy'ego fuzja została jednak dokonana, a

na czele nowego stronnictwa, jako jego
przywódca w sejmie irlandzkim, stanął
Cosgrave. Poza parlamentem kierownic-
two partji obejmie komitet wykonaw­
czy, złożony z 12 członków, z generałem
O'Duffy'm n a czele.

Nowe stronnictwo ma na celu połą­
czenie Irlandji północnej i południowej
w jedną całość, oraz zbliżenie do Anglji.

Paryż, 4. 9. Wszystkie dzienniki po­
dają szczegółowo tekst paktu włosko-

sowieekiego. Prasa w krótkich komen­
tarzach zaznacza, że im więcej zawiera

się traktatów, tem silniej ujaw nia się
w świecie zaniepokojenie sytuacją mię­
dzynarodową. Dzieje się to dlatego, że —

jak pisze ,,Paris Soir" - wystarczy
prowokacja jednego, narodu, aby popsuć
normalne stosunki pomiędzy państwa­
mi. Naród taki istnieje, są nim Niemcy,
które przez usta swego kanclerza gło­
szą obecnie hasła siły i teroru.

Berlin, 4. 9. ,,Berliner Tageblat" ko­
mentując nowy układ, zawarty pomię­
dzy Sowietami i Włochami, twierdzi, że

przewyższa on znacznie francusko-so­

wiecki pakt o nieagresji, oraz że żadne

państwo nie zawarło dotychczas z Ro­
sją Sowiecką tak daleko idącego nkładn.

Zbrodnicze podpalenie lasów.
Szpiedzy sabotują dzieło obrony państwa.

Paryż, 4. 9 (PAT). ,,Lle Matin" dono­
si z Tulonu, że w okolicy tego miasta

płoną lasy. Dziennik przypomina ana­
logiczne masowe pożary lasów w okoli­
cy Marsylji i Nicei i wyraża przypu­
szczenie, że są one dziełem zbrodniczych
rąk, które pragną w ten sposób saboto­
wać dzieło obrony państwa przez wy-

tworzenie terenów, umożliwiających
lądowanie nieprzyjacielskim sam olo­
tom, oraz przez odsłonięcie zakrytych
lasam i bateryj obronnych, ,,Matin" po­
wołuje się na precedens przed kilka la­
ty, kiedy policja no pożarze lasów, ą-
resztowała uciekającego szpiega, przy

którym znalazła kompromitujące do­
kum enty.

Stan wody na Wiśle dnia 4 września:
Zawichost 1.01, W arszawa 1.06, Płock 72,
Toruń 78, Fordon 81, Chełmno 71, Gru­
dziądz 93, Korzeń iewo 1.08, Piekło 32,
Tczew 18, Einlage 2.60, Schievenh. 2.90.
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Australja dla białych
czyli rasizm angielski.

Japonja tak się rozrasta — co minu­
tę przychodzi na świa-t 4 żółciutkich o-

bywateli państwa Wschodzącego Słońca
- że wciąż musi się martwić o teryto
rja dla tych przybyszów. Korea 219.000
km kw.? — mało. Mandżurja — 5 milio­
nów hektarów? - cóż to znaczy? Au­
stralja, to byłoby coś: 5,5 milj. km kw.

Więc sięgamy po Australję. Na razie

przeskakując po archipelagach Fidżi,
Hawai — z wysepki na wysepkę, jak z

kamienia na kamień. Ale celem osta­
tecznym jest najmłodsza część świata.
Tam dużo miejsca. Więcej niż na Ko­
rei. I do Afryki stamtąd już bliżej.
Więc skośne wesołe oczki zerkają w

stronę poludnia.
Ale był ktoś, co dostrzegł to spojrze­

nie. Tym kimś jest: N-ipponu sojusz­
n ik — Wielka Brytanja. Jej się nie po­
dobają apetyty parcelacji Australji.

Więc powstało hasło: Australja dla

białych!
Nie jest to rasizm... ciasno- pojęty. To

nie jest historja w hitlerowskim stylu,
czepianie się żydowskiego nosa. Tam

idzie gra o grubsze stawki — o całość

skóry: biała czy żółta?

Stąd postanowienie kolonizacji Au­
stralji białymi.

Zajm ą się tym drobiazgiem dwie

kampanje handlowe (powtarza się sie­

lanka z czasów kolonizacji Ameryki) I)
one zagospodarują obszar 500.000 kwa­
dratowych mil angielskich (mila ang.

przeszło ljA km). K apitał? 200 miljo­
nów funtów'. To zaliczka. Cóż to zna­
czy. Tyle co dla nas 100 złotych na,
osuszenie Polesia. Kompanje otrzyma­
ją, pustynne obszary środkowej Austra-

lji od rządu australijskiego w dzierża­
wę n a 100 lat. R ząd (socjalistyczny)*
Australji, upewniwszy się, że wzamian
za te mil'iony Anglia nic nie żąda
zgodził się.

Szczątki królów polskich
przeniesione zostałydoKatedrywilefiskiei.

W Wilnie odbyła się uroczystość
przeniesienia szczątków króla Aleksan­
dra, królowej Barbary i królowej Elżbie­
ty oraz urny z sercem Władysłwa IV do

starej kaplicy królew skiej w bazylice.
Wewnątrz tej kaplicy wybudowano

trzy. postumenty, na których umieszczo­
no szczątki królewskie.

Dębowe trum ny owinięte biało-czer­
woną wstęgą, opieczętowano pieczęcią
katedralną, po zalutowaniu ich w obec­
ności kilkudziesięciu świadków.

W uroczystości tej wziął udział me­
tropolita wileński arcybiskup Jabłrzy-
kowski.

Represje wobec katolików
w Niemczech.

Ostatnio nawet w prasie niemieckiej
pojawiają się wiadomości, które dowo­
dzą, że akty teroru wobec katolików, o

których cicho było w okresie po podpi­
saniu konkordatu, obecnie znów poczy­
nają się mnożyć coraz bardziej.

Pewien ksiądz katolicki w miejsco­
wości Schonach w Badenji musiał wy­

jechać w ciągu jednej godziny, ponie­
waż władze miejscowe oświadczyły, że
nie biorą na siebie odpo-wiedzialności
za jego bez-pieczeństwo. Ksiądz ów
miał jakoby zabronić swym uczniom

nakazanego przez ministerstwo oświaty
pozdrowienia ,,Heił Hitler".

Z Pforzheim wywieziono do obozu

koncentracyjnego miejscowego probo­
szcza, ks. Kappesa, gdyż użalał się on

w liście nad losem pewnego więźnia po­
litycznego i miał rzekomo napisać kil­
ka krytycznych uwag o metodach rzą­
dzenia obecnych władćów Niemiec. To
ostatnie oskarżenie nie wydaje się

fprawdopodobne, ponieważ każdy w

Niemczech wie, jak drogo może koszto­
wać nawet najniewmniejsza krytyka

srządu.

Henderson walczy o mandat.

Wnsanra. (Teł. wł!). Jak się dowiadu­
jemy, zapowiedziana na pierwsze dnie
września wizyta przewodniczącego mię­
dzynarodowej komisji rozbrojeniowej
Hendersona w Polsce została odwołana.
Stało się to dlatego, iż'Henderson wo­
bec uzupełniających wyb'orów do parla­
mentu angielskiego oddał się pracy wy­
borczej dla swego stronnictwa. Przy­
jazd jego do Polski został więc odłożo­
ny do późnej jesieni.

Zgon biskupa berlińskiego.
Berlin. (PAT:) Zmarł po ciężkiej cho­

robie biskup berliński dr. Christian
Schreiber w wieku lat 60. Zmarły by?
od r. 1921 biskupem w Meichen a na­
stępnie w r. 1930 objął nowo utworzo­
ne stanowisko biskupa w Berlinie.

Papier podrożeje.
Warszawa. (Teł. wł.) Ministerstwo

skarbu w porozumieniu z minister­
stwem przemysłu i handlu skasowało

dotychczasowe ul-gi celne na przewóz
papieru gazetowego, kancelaryjnego i
do opakowania. Import papieru tych
gatunków wymagać będzie specjalnego
zezwolenia ministerstwa.

PiiASlCiastronomem
Ojciec św. przed teleskopem

własnego obserwatorjum.

Papież Pius XI namiętnie interesu­
je się astronomją, zwłaszcza przepada
za obserwowaniem ruchu ciał niebie­
skich przez telesko-p. Trzeba zaś wie­
dzieć, że obserwatorjum watykańskie
posiada jeden z największych telesko­
pów świata.

Pod tą monstre-lunetą ustawiono wy­
godną leżankę, na której chętnie papież
spędza długie godziny, błądząc okiem

po niebiosach, obserwując dzieło Stwór­
cy — k'siężyc i gwiazdy.

Dotąd obserwatorjum watykańskie
znajdowało się w Rzymie, obecnie zaś

przenosi się do Caytel Gandolto, gdzie
dwie baszty papieskiego pałacu przera­
bia się na wieże obse-rwacyjne.

W związku z tem ogłoszono konkurs
na dekorację wewnętrzną nowych nu­
merów. Ozdobią je freski, ilustrujące
najefektowniejsze stworzenie słońca,
księżyca i ziem i — odłączenie nieba od

wody itd.

Premier Daladier na lotnisku.

Premi-er francuski Daladier powróci! z inspekcji linji foriecznej na niemieckiej gra­
nicy. Francja posiada na wschodzie niewidzialny niemal, nowoczesny pas ochronny

podzi'emnych foriyfikacyj. Pas ten może p owstrzymać przez dłuższy czas nawet bar­
dzo potężną armję.

Marek Romański. 13)

Cstatnia ćra
IfosMmury.

Powieść.

(Ciąg dalszy).

Mac Laren zrozum iał jej intencję.
Wrzuci do herbaty usypiające piguł­

ki! — pomyślał troszcząc się równocześ­
nie, czy nie zmieni to smaku napoju i
nie udaremni planów ucieczki.

Oni jednak połknęli haczyk i poprosili
o herbatę, poczem usiedli przy stole

gniewni i niezadowoleni, rzucając do
siebie od czasu do czasu rzadkie obo­
jętne wyrazy.

— Herbata będzie zaraz gotowa.
Nalała wrzątek do szklanek i zręcznie

w każdą z nich wrzuciła białą, przezro­
czystą kulkę, wydobytą z pierścionka z

koralem.
— Pijcie!.. .

Pili herbatę małemi łykami, rozko­
szując się każdym haustem.

Mac Laren leżał na łóżku i gwizdał
jakąś piosenkę! Zdawał się być obo­
jętny na t'o, co się stać miało...

Ewa miała rację!
Nie upłynęło dziesięć minut, gdy,

jeden z dozorców Mac Larena wstał i

motywując to zmęczeniem legł na swem

posłaniu. Drugi drab oparł głowę na

rękadb i zadum ał się głęboko.
Ewa ze spokojem śledziła ich zacho

wanie.

Usypiali obaj! Nie ulegało wątpli­
wości!

Podeszła do Mac Larena.
- Są gotowi! Rozum iesz! Już tylko

m inuty...
Skoro zdecydowała się raz na uciecz­

kę, pragnęła teraz z całej siły, by stało

ię to jak najrychlej — jak najprędzej!
Zasnęli wreszcie! Narkotyk działał

piorunująco!
- Chodź! - skinęła na Mac Larena.
Równe oddechy uśpionych mąciły ci­

szę izby. Za oknem, za małem okien­
kiem - czaiła się wolność.

Ewa i Mac Laren skierowali się ku
drzwiom.

Zanim jednak zdołali je otworzyć -

drzwi te otworzył ktoś od zewnątrz.
Niski, szczupły mężczyzna stanął w

progu. Do warg jego przylepiony był u-

śmiech niezmienny.
- Yoshim ura! - krzyknęła przerażo­

na dziewczyna.

ROZDZIAŁ IX.

Rozmowa przez kraty.
- Będę żądał kary śmierci!
Pod wrażeniem tych słów, Jerzy

Snarski wsiadł do taksówki, która m ia­
ła go zawieźć do aresztu śledczego, w

którym przebywała Hanka Orsini.

Dopiero teraz, dopiero w chwili, kie­
dy usłyszał bezwzględne słowa, wypo­
wiedziane przez prokuratora — uświa­
domił sobie Snarski straszne niebezpie­
czeństwo, jakie wisiało nad areszto­
waną...

Prokurator Runge miał domagać się
kary śmierci.

Były komisarz ,,Scotland Yardu"

wzdrygnął się i przesunął ręką po sfał-
aowanem czole. Przed oczyma jego
przesunął się obraz jakiejś egzekucji,
której przed laty asystował w więzie­
niu angielskiem w Chelmsford. Przypo­
mniał sobie straszną chwilę, kiedy
wśród grobowej ciszy, kat ruchem

zręcznym i znamionującym długą prak­
tykę, narzucił pętlę na szyję skazańca,
kiedy usunęła się nagle zapadnia szafo­
tu, kiedy...

Snarski wolał nie m yśleć dalej. Na­
leżał do ludzi, którzy m ają nerwy silne
i wytrzymałe, sam, w czasie swej poli­
cyjnej służby, nie jeden raz i nie dwa

razy, ryzykował życiem ujęcie przestęp­
cy, scena jednak, której wówczas był
świadkiem, była ponad jego siły. Był
potem przez tydzień chory i zupełnie
rozbity.

I oto teraz... Teraz ta sama potwor­
ność zawisła nad głową Hanki Orsini.

Snarski przypomniał sobie naraz fo-

tografję widzianą w ,,Panoramie", przy­
pomniał sobie naraz rysy tej twarzy,
która pierwszy raz widziana i to wi­
dziana na zdjęciu, stała m u się tak bli­
ska i tak droga...

- Muszę ją uratować! — szepnął do

siebie.
Taksówka zatrzymała się przed wię­

ziennym gmachem. Snarski ocknął się
z swych myśli j wsunął w rękę szofera

jakąś monetę. Szybkim ruchem skiero­
wał się ku więziennej bramie, nie zwa­
żając na to, że kierowca taksówki wo­

łał coś za nim, zapewne chcąc mu wy­
dać resztę.

Okazał pism o prokuratora.
Krótka wizyta w kancelarji więzien­

nej. Wymiana jakichś zdawkowych
grzeczności... W reszcie...

Biała, pusta sala, przedzielona w po­
łowie drewnianą, wysoką balustradą.
Stół, kilka krzeseł... Na nagiej, smut­
kiem ziejącej ścianie - krucyfiks. Oto
całe umeblowanie więziennej rozmów­
nicy.

Cisza aż w uszach dzwoni. Gdzieś

tam, na korytarzu — szybkie, zamiera­
jące w dali kroki.

Snarski słyszy tykanie zegarka, scho­
wanego w kieszonce kamizelki.

Ten równy głos zegarka zdaje się go
uspokajać. Snarski — niewiadomo dla­
czego — z dużą ulgą wsłuchuje się w

owe tykanie.
Zdaje sobie sprawę, że rozpoczął o-

gromną grę. Stawką w tej grze jest ży­
cie ludzkie. Stawką w tej grze jest ży­
cie Hanki... życie Hanki Orsini.

Z tamtej strony za kratą — skrzy­
pnięcie drzwi.

Snarski prostuje się i zrywa się od
stolika.

Do balustrady podchodzi wysmukła
postać kobieca.

Snarski obejmuje tę postać badaw-

czem, pytającem spojrzeniem . Ogarnia
go naraz wielki spokój, który towarzy­
szy mu zawsze w decydujących mo­
mentach życia.

Podchodzi do krat...

Ciąg daUiy nastąpi) .
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Sekretarz L.O. P. P-

sprzeniewierzy! przeszło 20 fys. zł.
Warszawa. (Tel. wł.) Przed sądem

warszawskim rozpoczął się proces prze­
ciwko niej. Pawłowskiemu, b. sekreta­
rzowi w'ojew'ódzkiego kom itetu LOPP w

Warszawie. Oskarżony jest on o to, iż

jako urzędnik LOPP zdefraudował zł
23.463. Jakkolwiek suma sprzeniewie­
rzona było poważnym uszczerbkiem w

budżecie LOPP, zarząd postanowił nie
robić doniesienia do prokuratora, gdyż
rozgłos tego skandalu mógłby odbić się
ujemnie wśród, społeczeństwa, które
ofiarnie składa pieniądze na tak ważną

instytucję obrony państwa, jaką jest
LOPP. Przypuszczano, iż uda się po­
wyższą sumę wyegzekwować od Pa­
włowskiego. Rachuby te zawiodły.

Wobec tego sprawę oddano do sądu.
Uczynił to m'inowany przez czynniki
nadzorcze kom isarz płk. Moniuszko. Pot
ważne nieporządki 'w księgowości i zła

gospodarka * spówódowały,* iż zawies'za­
no w urzędowaniu zarząd wojewódzki
i mianowano komisarza.

Oskarżony do 'winy się nie przyznał,
twierdząc, że poczuwa się tylko do o'd­
powiedzialności materjalnej za braki.
Wiele wydatków bieżących nie księgo­
wał i stąd w większej części powstały
braki w kasie. Całą odpowiedzialność
chce on przerzucić na barki zarządu,
który za swoją złą gospodarkę 'został,
zawieszony w urzędowaniu.

Sprawa trwa. Wyrok jeszcze nie za­
padł.

Zaznaczyć należy, że zdefraudowane

pieniądze pochodziły z drobnych skła­
dek, przesyłanych z kół prowincjonal­
nych LOPP.

Hitler chciał aresztować pruskiego premiera.
Paryż. (PAT.) W związku z nomi­

nacją pręmjera pruskiego Goeringa na

gen'erała piechoty. ,,Le Journal" zazna­
cza, że od dłuższego czasu toczy się
Walka między premjerem Goermgicm a

kanclerzem Hitlerem. Wzrastająca po­
pularność Goeringa zaczyna być nie­
bezpieczna dla Hitlera i z tego powodu
niejednokrotnie po rozkazach Goeringa
następowały sprzeczne z niemi rozpo­
r-z-ądzenia H itlera .

'Najhardziej charakterystycznym epi­
zodem tej., walki' był moment, gdy Hi­
tler nie chciał ratyfikować zarządzeń
bbostrzających, które zainicjował Goe-

ring po buncie Sylda. Obecnie stosun­
ki'm iędzy Hitlerem a Goeringem ule'gły
podobno jeszcze pogorszeniu tak, że 3

tygodnie temu Hitler pow'ażnie m yślał
o aresztowaniu' Goeringa.

Premjer pruski jako zasłużony 'oficer

cieszy się poparciem otoczenia prezy­
d'enta Hindenhurga i obecna jego no­
minacja na generała świadczy, że posia-

da on sympatję w Reichswehrze. Sprzy­
jają mu również junkrzy pruscy, a za­
mierzone małżeństwo z panną Thysen,
córką znanego przemysłowca w zagłę­
biu Ruhry zapewmi Goeringowi popar­
cie sfer przemysłowych.

W tych warunkach zdaniem dzienni­
kaGoering ma wszelkie dane, by kiedyś
z pow'odzeniem mógł rozpocząć walkę z

Hitlerem o spadek po prezydencie Hin-

Idenburgu.
imManwim waam. n wi...........

Znkiany w najwyższej kontroli.

Warszawa, 4. ,9. (tel. wł.) Z dniem
1 bm. nastąpiły zmiany osobowe na

czołowych, stanowiskach w Kontroli

Państwowej. Prezes warszawskiej okrę­
gowej' Izby kontroli p. Sylwestrowicz
został przeniesiony na emeryturę. Sta­
nowisko to objął długoletni prezes izby
kontroli w Wilnie Jan Pietraszewski.

Kradzież cennych obrazów.
Katowice, 4, 9. (PAT) Z Bielska do-

ucszą, że w nocy na 28 sierpnia doko-

nańo V ^amku Wojnowice (Ćzechoslo-
waeja) kradzieży 5 obrazów malarza

włoskiego Andre a di Lione wartości 2

miljonów koron czeskich.

esBękMde..: ..

Zlicytowany postrzelił kupujących.
Wł)" 'TM s'ieiW pra­

sa przynosi .szczegóły tragicznych zajść
jakje. się rozegrały, w powiecie kolskim

przy egzekucji .podatkowej.
Handlarzowi zboża niej. Jankemu

obłożono aresztem kilkadziesiąt cent­
narów pszenicy za niezapłacone podat­
ki państwowe i samorządowe. Pszenica
ta ' została zakupiona przez licytantów.
W pewnym mo'mencie^ zrozpaczony ku­
piec wydobył rewolwer i począł strzelać
do tych, którzy za bezcen kupili zboże.

Pierwszy padł trupem niej. Kotkowski,
u którego była złożona obłożona aresz­
tem pszenica. Na jtomoc Kotkowskiemu

nadbiegł jego syn, który w czasie sza­
motania został dwukrotnie i to śmier­
telnie ranny. Na odgłos strzałów nad­
biegli dwaj kupcy niej. Mordka i Jarec­
ki, którzy również niebezpiecznie zo­
stali postrzeleni.

Na widok trupa i śmiertelnie rannych
kilku ludzi, Jankę przyszedł do przy­
tomności. Widząc, co . w . szale narobił

wymierzył sam sobie sprawiedliwość,
strzelając do siebie. Po kilku minutach
morderca zmarł nie odzyskawszy przy­
tom ności.

PclifliSssfsść

członków atlantyckiej eskadry generała Balbo.
; W obrazie bohaterskiego w'ysiłku es­
kadry atlantyckiej gen. Balbo, obrazie,
który z taką dokładnością odtworzony
został w doniesieniach telegraficznych
agencyj całego świata, brak jednego
rysu, zasługującego z wszechmiar na

podkreślenie. Rysem tym jest szczera,

prosta religijność uczestników przelo­
tu, którzy.nigdzie nie kryli Się z tem, że

'są w'ierzącymi katolikam i. Na bankie­
cie, który wydała na ich cześć rada

miejska Chicago i w którym wzięło u-

dzial 5.000 osób, w szyscy lotnicy wło­
scy odmówili modlitwę przed posiłkiem.
Gdy Balbo w'raz ze swymi towarzysza­
'mi przybył na uroczyste nabożeństwo

dziękczynne do katedry katolickiej w

Chicago, zwrócono mu uwagę, że zare­
'zerwow'ano dla nich honorowe m iejsca

w prezbiterjum . Dowódca eskadry po­
dziękował i odpowiedział: ,,Przyszliśmy
tu nie na paradę, lecz żeby się pom o­
dlić i podziękować Bogu; wolimy po­
zostać w nawie". Podczas ,,Sanctus"
Balbo zakomenderował: ,,-Na kolana!" i
on oraz wszyscy jego oficerowie i żoł­
nierze klęczeli aż do Komunji św., po­
kazując Amerykanom, że wiedzą, czem

jest msza św.
To zachowanie się Włochów wywarło

na katolikach i niekatolikach głębokie
wrażenie. Dow'odów tego prostego, na­
turalnego manifestow'ania uczuć i prze­
konań katolickich przez eskadrę gene­
rała Balbo było bardzo wiele; jednały
jej one powszechną sympatję i życzli­
wość.

Podhale na Jasna Góra.
Dnia 10 września wyruszy z Podhala!

specjalnemi pociągami wielka piel­
grzymka na Jasną Górę. Pielgrzymka
wyruszy z Nowego Targu w niedzielę 10
września br. wieczorem i zabierze po
drodze pielgrzymów z sąsiednich oko­
lic. W Częstochowie zatrzymają się
Podhalanie dwa dni.

B 'Brus Wschodnich.

Spór o żydowską brodą.

Żydowski rzeźnik Izrael Śęheye od­
powiadał przed sądem dla spraw poli­
tycznych w Królewcu za rozszerzanie

nieprawdziwych wiadomości. Mianowi­
cie opowiadał on, że pewnemu żydowi
wyrwano brodę. Przed sądem zaś spryt­
nie tłumaczył się, że widział w Berlinie

jah się dwaj żydzi (?1) targali za brodę.
Sąd mii nie uwierzył. Domniemanego
oszczercę skazano^ na 4 miesiące wię­
zienia.

Ciekawy proces dentysty.
Pewien dentysta z Olsztyna Został

ośkarżbńy o u(prawianie niedozwolonej
k'onkurencji. Ogłosił on w gazecie, że.
sztuczne zęby, które 'on Wprawia, nie

zużyją się nigdy! Związek dentystów
wniósł, przeciw niemu skargę. Sąd u-

znał, ze :dentysta postępowaniem swo-

jem raj u szy ł.,,dobre obyczaje stanowe"
i skazał go na 50 mk. kary, albo 10 dni

więzienia.

ZGDYNI iWYBRZEŻA.
Kino dźwiękowo ,,BAJKA'*. Film ,,Pożegna­

n ie grzechu'*. Bardzo bogaty nadprogram.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-43-

Komendant Giównego Komisariatu Policji
Państwowej p. Sozański wyjechał na 4-tygo.dnio-
'wy urlop. Zastępować go będzie w czasie nie­
obecności komisarz P. P. p. Mandziuk.

POCZTÓWKI
Z WIDOKAMI BAZYLIKI MORSKIEJ.

Towarzystwo Budowy Bazyliki Morskiej wy­
dało pocztówki z widokami mającej powstać
świątyni na szczycie Kamiennej Góry w Gdyni.
Pocztówki wydane są w 4-ch rodzajach we­
dług artystycznych rysunków autora projektu
bazyliki inż. arch. Bogdana Pniewskiego, który
uzyskał pierwsze miejsce na konkursie architek­
tonicznym. Pocztówki te są do nabycia w

kioskach ulicznych oraz w księgarniach. Cał­
kowity dochód ze sprzedaży przenaczony jest
na budowę bazyliki.

ZAMORSKI RUCH TURYSTYCZNY.

Przybył do portu gdyńskiego luksusowy
jacht ,,Stella Polaris" z wycieczką turystyczną,
składającą się z Amerykanów, Francuzów, An­
glików, Skandynawczyków itd, w liczbie 200
osób, skąd odpłynął do Sopot i stamląd dalej,
kontynuując swą wycieczkę po Bałtyku.

,,Kościuszko" udał się z wycieczką liczącą
ca. 400 osób do Stockholmu.

WĘGIERSKIE SFERY GOSPODARCZE
W PORCIE GDYŃSKIM.

Przybyło do Gdyni z inicjatywy Polsko-Wę­
gierskiej 'Izby Handlowej, szereg wybitnych oso­
bistości ze sfer rządowych i gospodarczych, któ­
re we wspólnych konferencjach odbytych w

Warszawie oraz tu w Gdyni z naszemi miaro-

dajnemi czynnikami rozważały sprawę skiero­
wania węgierskiego handlu zagranicznego, zwła­
szcza z krajami pótnocnemi, przez wolnocłową
'strefę portu gdyńskiego.

W związku z tem zorganizowany zpstanie w

Gdyni oddział Polsko-Węgierskiej Izby Han­
dlowej, na którego czele; stanie ;p, dyg. Byczej
ikowski, a kierownikiem Izby będzie dr. Rąuęfc”

Pożegnanie s t a tk u ,,Polonia”.
W sobotę, dnia 2. bm. licznie na Polakiem

Nabrzeżu zebrana publiczność gdyńska żegnała
nietylko odjeżdżających na wycieczkę ,,na
około Europy", krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, lecz również i statek polski ,,Polonię",
który wraz z polską załogą pod komendą zna­
nego b. wychowawcy naszych młodych wilków
morskich, kapitana Stankiewicza, opuścił na

przeciąg trzech lat port gdyński, albowiem na

taki przeciąg czasu zakontraktowany został do

obsługi stałej komunikacji morskiej między ru­
muńskim portem Constancą a portami palestyń-
skiemi Tel-Awiw i Jaffa.

Statek zabrał na pokład 516 osób, z czego
60% stanowiła naszą mniejszość narodowa. Przy
też okazji zabrano też i popularną orkiestrę ja­
zową Gładysza, która przez cały sezon letni
koncertowała w ,,Morskiem Oku", a obecnie
kusić będzie swemi dźwiękami ogniste Portu-

. gaiki i Rumunki, a może Greczynki lub Tur-

czynki.
Jakkolwiek niebo się nieco rozpłakało, nie

wiadomo czy z radości, że synowie Ziemi obie­
canej wracają do swej ojczyzny, czy też ze

smutku że ich tak mało jedzie, w każdym razie

inastrój tak wśród odjeżdżających jak i żegna­
jących był bardzo serdeczny i wesoły, urozmai­
cany dźwiękami orkiestry Marynarki Wojennej.
W ostatnim momencie przed odbiciem od n a­
brzeża, cała lądowa burta statku zakwitła tę­
czową barwą kaskady korjandolowych. . smug.
Trzy przeciągłe ryki syreny okrętowej a potem
przytłumił gwary hymn narodowy oraz pieśń
legjonów i spuszczony z uwięzi statek popłynął
majestatycznie w bezkresną dal, pod odświęt-
nem uflagowaniem, aby w najgorszym razie —

t. j. gdyby stała komunikacja Konstanca—Jaffa
się nie udała, powrócić po trzech latach do por­
tu macierzystego, lub też w razie pomyślnego
rozwoju tej imprezy, na obcych wodach doko­
nać swego podeszłego już żywota.

Wśród ulewnego deszczu zawitali dziś do

przystani, pasażerskiej, trzej młodzi śmiałkowie,
którzy przed czternastu miesiącami wyruszyli
z Gdyni w strefę podbiegunową, aby w cało­
rocznej obserwacji wydrzeć tej niedostępnej
w lody zakutej naturze jej tajniki i wzbogacić
niemi wiedzę ludzką.

Przywiózł ich z Gdańska kuter ,,Ewa". Do
Gdańska przybyli szwedzkim statkiem ,,Uttklip-
pen" ze Stokholmu. Drogę z najdalej na pół­
noc wysuniętego portu norweskiego Narwick
do Stokholmu odbyli koleją, a do Narwicku
przywiózł ich z wyspy Niedźwiedziej statek

wielorybniczy.
Mimo ulewnego deszczu na przystani ze­

brało się o godz. 11,15 liczne grono osób z Ko­
misarzem Rządu p. mgr. pr. Sokołem i dyrek­
torem PIM. inż. Dłuskim na czele, aby powitać
powracających zuchów.

Właściwy zaś akt powitania, wobec nie­
sprzyjającej pogody odbył się w odświętnie w

zieleń i kwiaty przystrojonym gmachu P. I. M.

gdzie zebrali się zwierzchnicy,. koledzy, przyja­
ciele, a przedewszystkiem ojcowie bohaterskich

badaczy podbiegunowych i 'wreszcie przedsta­
wiciele władz oraz prasy .

U wrót P. I. M. powitała ich orkiestra Zwią­
zku Rezerwistów która też przygrywała i w

czasie wydanego przez Instytut dla gości śnia­
dania, podczas którego młodych bohaterskich

pionierów wiedzy witano serdecznemi przemó­
wieniami, otworzonemi przez reprezentanta
ministerstwa dyr. depart. inż. Zubrzyckiego.
Kolejno zabierali potem głos. p. inż. Jan. Gurtz-
tnan im. nieobecnego dyrektora Państw- Inst.
Meteorol. p. Lugeon'a, dyr. inż. Dłuski w imie­
niu swoim i pracowników P. I. M. w Gdyni,
ojciec jednego z uczestników p. prof. U. J.
Siedlecki, oraz prof. polit. in'ż. Bogucki. W

prostych niewyszukanych, nacechowanych wiel­
ką skromnością słowach odpowiedział imieniem
członków ekspedycji najpierw kierownik: jej p.
Centkiewicz, a potem p. Łysakowski. Czuć by­
ło z tych przemówień, że ludzie ci nasłuchaw­
szy się przez kilkanaście miesięcy świstu mroź­
nych wichrów i Szumu lodowatych fal, odzwy­
czaili się od marnowania, słów, gdyż myśli swe

przekuwali bezpośrednio w czyn.
Obecne na powitaniu panie obdarzyły mło­

dych bohaterskich badaczy wiązankami kwia­
tów.

Ulgowe paszporty polskie
na Praskie Targi-

Na mocy decyzji Ministerstwa Skarbu w

Warszawie przenaczona została z okazji tego­
rocznych Targów Praskich liczba 380 bezpłat­
nych paszportów polskich oraz liczba 250 pasz­
portów ulgowych po cenie 80 zł.

Interesanci zechcą zwracać się w tej spra­
wie do przedstawiciela wyżej wymienionych
Targów Praskich p. inż. Józefa Waldmuellera
w Warszawie, ul. Żabia 4, afbo do biur podróży
,,Orbis" i ,,Wagons Lits". Targi Praskie odby'­
wają się w czasie od 3 do 10 września br.

Wieczór literacki L. Brodzińskiego
na festvaits w Krynicy.

Dyrektor warszawskiego teatru ,,8.30"
Leopold Brodziński w niedzięlę, 3 bm. wy*
głosił w ,,Lwim Grodzie" w Krynicy odczyt.
0 życiu i karjerach gwiazd filmowch. Pre­
lek-cja ta wywołała kolosalne zaintereso­
wanie.

Dokonano, wyborów najwytworniejszych,;;
par w Krynicy, przyczem wybór padł na

Helenę Makowską, b urmistrza Górskiego
1 na zastępców Ellę Gasparską, oraz tenora
teatru ,,8.30" Tadeusza Charlau-Zakrzew-
skiego.

Wiedeńskie targi jesienne.
Wiedeń, 4. 9. (PAT). W niedzielę

prezydent republiki Miklas dokńał o-

twarcia wiedeńskich targów jesiennych.
Na wystawie znajduje się osobny pawi-

5 lon polski.
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Nocay dyżur lekarski pełni z dnia 4 na 5

bm. dr. Truszczyński, Aleje Sienkiewicza 2.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe (dniem) teL 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,7 portów i 7 dziewcząt".
Kino X: ,,W służbie śledczej" i ,,Postrach

Arizony".
Turniej szachowy. Dnia 5. bm. o godz. 20

w lokalu ,Kawiarni nad Stawkiem" rozpocznie
się turniej szachowy o mistrzostwo w klasie B

Inowrocławskiego Klubu Szachistów. Zapisy
do turnieju przyjmują członkowie zarządu w

,Kawiarni nad Stawkiem".
O s o b is te . Ks. Leon Winczewski, wikarjusz

parafji Matki Boskiej w Inowrocławiu został
z dniem 1. bm. przeniesiony do parafji Strzelca

powiatu mogileńskiego.
Nieudana wyprawa włamywacza. Dnia 28

sierpnia prźy pomocy łomów włamali się zło­
dzieje do magazynu Teodora Orłowskiego w

Inowrocławiu przy ul. Św. Mikołaja. Spłoszeni
przez przechodniów włamywacze, zbiegli, nie

zdążywszy nic zrabować.

Łuna pożarów
w powiacie mogileńskim.
W ubiegłym tygodniu powiat mogileński zo­

stał nawiedziony falą pożarów.
We wsi Wieniec pod Mogilnem wybuchł po­

żar w domu rolnika Bartczaka, przyczem spło­
nął cały budynek. Zdołano jedynie wyratować
ruchomości. Przyczyną pożaru była wada ko­
mina.

Podpalony zbrodniczą ręką, spłonął stóg
jęczmienia wartości 3000 zł, własność dzierżaw­
cy Domalskiego majątku Wola Wapowska. We
wśi Wójcin spłonęły dwa stogi słomy wartości
kilkuset złotych, a należące do rolnika Kaźmier-
czaka i kupca Janowskiego,

Nowy burmistrz miasta Nieszawy.
. Dotychczasowy burmistrz miasta Nieszawy

J, Czarbowski objął stanowisko dyrektora Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Nowym burmi­
strzem został wybrany Teodor Maleczyński.

Wieczór artystyczno-konceriowy. We wto­
rek, dnia 5 września odbędzie się w salach Kina

,,Polonja" wieczór słowiański p, n. ,,1000 tak­
tów bałałajki" z udziałem Eugenjusza Dubro-
wina znanego artysty z audycji ,,Polskiego
Radja". Początek o godzinie 8,30 wieczorem.

Harcerstwo na Wystawie Zdrowia

w Poznaniu.
Obóz polski w Gódólo wzbudził entuzjazm

kilkudziesięciu narodów. Jednakże Polska te ­
go obozu nie widziała i tylko z opisów wie,
w jaki sposób harcerstwo polskie uprzytom­
niło obcym swoją tężyznę i pomysłowość. Rola
harcerstwa w opiece nad młodzieżą i w wzm o­
żeniu zdrowia ciała i duszy, wskazuje wyraźnie
na łączność, jaka powinna zaistnieć pomiędzy
harcerstwem a Wystawą Zdrowia. Wynika stąd
że uważać należy udział harcerstwa w Wysta­
w ie ,,Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna"
(od 12 września do 1 października 1933 r.) za

niezwykle wskazany.*
W związku z powyższem zarząd Wystawy

wystąpił do prezesa harcerstwa na Rzeczypo­
spolitą Polską naczelnego druha wojewody
Grażyńskiego z prośbą, by harcerstwo polskie
stawiło do dyspozycji Okręgowego Zarządu
Poznańskiego materjały wystawione w obozie
w Gódóllo i by drużyna poznańska odtworzyła
z tych materjałów obóz, który wy w a rł tak ol­
brzymie wrażenie na obcych.

BYSŁAW. Z 10-lecia Wojaków. Miejscowe
Tow. Powstańców i Wojaków z prezesem Hop-
pą zorganizowało z okazji 10-lecia swego ist­
nienia wspaniałą uroczystość z apelem woja-
ckim. Rano odtrąbiono pobudkę, poczem pla­
cówki Bysław, Lubiewo, Klonowo, Iwiec,, Go-

styczyn, Cekcyn, Mukrz, Zdroje, Gacna i inne

wymaszerowały na ćwiczenia polowe na tere­
nie Cekcyn-Wełpin. Po powrocie do wioski
i spożyciu śniadania udano się na nabożeństwo,
które odprawił ks. Wrycza. W południe od­
była się uroczysta akademja, któ rą zagaił p.
Kaźmierski z Wełpina. Przemawiali: dr. Prais

jako komendant obwodowy, ks. Wrycza, poseł
Matuszak i adw. Tomaszewski z Torunia. Po-
zatem wygłosił obszerne sprawozdanie z 10-

letniej działalności prezes Hoppe. Po wspól­
nym obiedzie odbył się koncert w ogrodzie p.
Urbana, na zakończenie zaś zabawa w sali p.

Kamińskiego,

Dróżnik kolejowy na ławie oskarżonych
Przed sądem okręgowym na sesji wyjazdo­

wej w Inowrocławią stanął kolejarz Stan. Jo r­
danowski, oskarżony o to, że jako dróżnik w

Dziarnowie pomagał usunąć sanie z workami
koniczyny z toru kolejowego, zamiast na czas

dać sygnał ostrzegawczy dla nadjeżdżającego
pociągu. Świadkowie wystawili oskarżonemu
bardzo dobre świadectwo i przewód sądowy,
wykazał dobitnie, iż Jordanowski nie działał
ze złej woli, wobec czego sąd skazał go na pół
roku więzienia z zawieszeniem na dwa lata.
Od wyroku zasądzony wniósł apelację.

Zebranie komitetu obchodu ku czci Sobie­
skiego. W ub. tygodniu odbyło się w lokalu

p. Dalerzyńskiego zebranie organizacyjne komi­
tetu obchodu ku czci Jana Sobieskiego. Prze-

wodniczył burmistrz Borowiak, na sekretarza

wybrano prezesa S. M. P. Z. Borówkę, skarb­
nikiem został Jan Adamski, nadto w skład
komitetu weszli prezesi wszystkich miejsco­
wych organizacyj społecznych, oraz przedsta­
wiciele nauczycielstwa. Po dłuższej dyskusji
ustalono w zarysach program obchodu, na któ ­
ry składać się będzie uroczyste nabożeństwo
w kolegjacie w niedzielę dnia 10. bm. oraz aka­
demja we wtorek dnia 12. bm. poprzedzona sło­
wem wstępnem burmistrza Borowiaka, z czyn­
nym udziałem Nadgopl. Tow. Śpiewu, SMP.,
szkoły powszechnej i innych.

Sprzedał ziemię Niemcowi. W ub. ty­
godniu rolnik Jan Grochowina z Bachorc pow.
mogileński sprzedał 28 mórg ziemi za 7000 zł
rolnikowi Niemcowi Kelmowi z Bródzków,
Czyż nie było reflektantów Polaków?

Osobiste. Naczelnik stacji kolejowej p.
Wincenty Smoliński rozpoczął urlop wypoczyn­
kowy. Zastępstwo objął p. Ziętara. — Od

niedawna osiadły tu lekarz prakt. dr. Feliks

Jańczewski, uzupełnił swój gabinet lekarski
uruchomieniem aparatu rentgenowskiego, lampy
kwarcowej, djatermji, wanny elektrycznej itp.
używając do tego prądu Kujawskiej Wytwórni
Win Makowskiego.

MOGILNO. Nieprawdą jest, że rozwiązano
Koło Sportowe ,,Pogoń", założone w roku 1923,
a tylko zawieszono działalność Koła Sportowe­
go ,,Pogoń", od którego to . zawieszenia wnie­
śliśmy odwołanie do urzędu wojewódzkiego
poznańskiego. Również nieprawdą jest, że

zawiązała się nowa organizacja Tow. Sportowe
,,Pogoń 1923", a tylko utworzył się Klub Spor­
towy ,,Pogoń 1923". Dalsze sensacyjne wiado­
mości w tej sprawie jeszcze przyślemy.
(—) Mieczysław Roloff.

Gen. Haller w Krotoszynie.
W Krotoszynie odbyło się poświęcenie sztan­

daru krotoszyńskiej placówki Hallerczyków. Na

uroczystość tę przybył z Baszkowa (gdzie ba­
wił w gościnie u ks. Czartoryskich) wódz armji
błękitnej gen. Józef Haller.Bwalata więzienia

za nieostrożne spowodowanie śmierci.
Przed sądem okręgowym na sesji wyjazdo­

wej w Inowrocławiu stanął 27-letni Andrzej
Kwiatkowski z Kruszwicy, oskarżony o spo­
wodowanie śmierci Klary Ziętkównej przez nie­
ostrożność podczas jazdy kajakiem.

Sąd, po dokładnem przeprowadzeniu prze­
wodu dowodowego, skazał Kwiatkowskiego na

2 lata więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat.

Tak niski wymiar kary należy tłumaczyć tem,
że zasądzony przyznał się do winy oraz że jest
jedynym żywicielem rodziny.

Śp. Ziętkówna, podczas wskazywania miej­
sca, gdzie się jej ojciec zwykle kąpał, tak

przechyliła kajak, że się wywrócił, skutkiem

czego utonęła.

ZMARLI:
Ś. p. Witold Rutkowski, lekarz-dentysta,

w Poznaniu.
Ś. p. ks. kanonik Stanisław Bogdański,

dług oletn i probo-szcz w Miłosławiu."
Ś. p. Maksymilian Krynicki, były szef

prokuratury przy sądzie okr. w Poznaniu.
Ś. p. Jan Oźmina, lat 67, w Sławęcinie.
Ś. p. Józef Żmudziński, lat 74, w W ą­

growcu.
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Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Radziecka" ul. Łazienna.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:
Mars: ,,Syn dżungli".
Świa towid: ,,Biała lilja".
Pałac e: ,,Głos pustyni".
Corso: ,,Władczyni Atlantydy".

TEATR POLSKI.
W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek o godz. 20 premjera ,,Dwadzieścia

dn(i kozy" komedja w 3 aktach M, Heneąuina.
Ceny zniżone.

W środę o godz. 20 ,,Znak na drzwiach".
Cztery karty z kroniki kryminalnej Ch. Pollock'a
w przeróbce J. Mazanka i J. Orłowskiego.
Passe-partout nieważne.

Około 6060 gości zwiedziło Toruń

w miesigoi sierpniu.
W związku z 700-leciem m. Torunia spotyka­

my prawie codziennie kilka wy. cze'k szkol­
nych i organizacyj zawodowych. W miesiącu
sierpniu przybyło do Torunia około 6000 gości,
z tych 4975 zwiedziło muzeum miejskie.

Ulgowe bilety do Torunia.
Komitet Obchodu 700-lecia miasta Toruniu

podaje do wiadomości, że osoby, przebywające
do Torunia na obchód 700-lecia miasta, z de­
cyzji Ministerstwa Komunikacji korzystają do
dnia 30 września 1933 r. z 50% zniżki indywi­
dualnej w drodze powrotnej, które wydają
kasy kolejowe w Toruniu na zasadzie karty
uczestnictwa, wydanej przez Biuro Obchodu
700-lecia m. Torunia (Ratusz pokój 6).

Nasi odwaini ociemniali bohaterowie

z Bydgoszczy po udanym marszu

do Warszawy.
Po kilkunastudniowej pieszej podróży ociem­

niali inwalidzi wojenni Walaszewski i Graba­
rek przy pomocy psów-przewodników szczęśli­
wie dotarli do swego celu. Dzisiaj otrzymała
od nich nasza redakcja następujące pismo:

Bydgoszcz, dnia 31. 8. 33.

Wspominając o różnych przygodach i wra­
żeniach podczas naszej wędrówki do Warsza­
wy, z dumą wspominamy serdeczne przyjęcie,
którego doznaliśmy na pierwszym etapie naszej
podróży w Toruniu. Serdeczne to przyjęcie
i pobyt w Toruniu mamy przedewszystkiem do
zawdzięczenia staraniom i zabiegom WPana Re­
daktora Gałęzewskiego, to też niech nam wolno
będzie złożyć WPanu Redaktorowi oraz wszyst­
kim nam życzliwym za okazaną gościnność
nasze serdeczne żołnierskie podziękowanie.

Mile przebyte chwile w Toruniu zachowamy
na zawsze w dobrej pamięci.

Z wyrazami prawdziwego szacunku i wdzięcz­
ności

(—) Waloszewski. (—) Grabarek.

Kwestfa żydowska
na obradach kupiectwa pomorskiego w Toruniu.

Tak na walnym zjeżdzie delegatów Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu jak i w

ramach referatu regionalnego pomorskiego na

kongresie ogólno-polskim będzie poruszona
kwestja żydowska, będzie wysunięte credo ku­
piectwa w tej ważnej dla Zachodniej Polski
materii oraz środki zmierzające do obrony przed
zalewem żydowskim.

Wiadomo, że walka konkurencyjna polega
przedewszystkiem na różnicy kulturalnego po­
ziomu handlu ziem Polski Zachodniej a handlu

żydowskiego, wzorowanego na zwyczajach
wschodnich. Ale właśnie dlatego sprawę ży­
dowską rozwiązać może tylko wspólny wysiłek
samego kupiectwa, społeczeństwa chrześcijań­
skiego, wychodzący z założenia, że bez naru­
szenia swobód konstytucyjnych można i trzeba
wzmocnić polsko-ohrześcijański stan posiadania
po to, by życiu gospodarczemu zagwarantować
należyty wpływ rdzennie polski. Do zagadnie­
nia tego pragnie zjazd toruński dorzucić swoje
uwagi i znaleźć właściwą drogę, po której akcja
ta się potoczyć winna.

Osadnik strzelił sobie w skroń
i skoczył z mostu do Wisły.

W ub. piątek w południe około godziny 13,30
przechodnie na moście kolejowym były świad­
kami niezwykłego wypadku. Starszy mężczyzna,
dobył z kieszeni browning i strzelił sobie w

prawą skroń poczem wskoczył z mostu do

Wisły.
Znajdujący się w ośrodku wodnym P. W.

i W. F. kpt. Kwiatkowski spostrzegłszy to w y­
słał w stróńę topielca łódź która wydobyła go
na brze'g.

Jak się okazało, samobójcą był Misztal'

Władysław, lat 47 z Zajączkowa pow. Toruń.
Wezwane pogotowie przewiozło go do szpitala,
gdzie lekarz stwierdził zgon.

Czyja własność? Przytrzymano osobnika z

skradzionym rowerem nr. 723233 bez marki.

Skradziony rower zatrzymano i pozostawiono
w tut. wydziale śledczym. Prawny właściciel
może się zgłosić w wydziale śledczym, ul. Wa­
ły10Iptr.

Nowy sezon w teatrze toruńskim.
Sztuka Orłowskiego opiewająca historie Torunia.

Teatr, toruński pod dyrekcją J, Cornobisa
i pod nową nazwą ,,Teatr Narodowy w Toruniu"

rozpoczyna sezon w dniu 1 października. Kie­
rownictwo literackie teatru objął p. Jakób Or­
łowski, autor granej w r. b. w teatrze Solskiej
w Warszawie sztuki ,,Strajk zbrodni". Re­
pertuar klasyczny w nowym sezonie obejmo­
wać będzie Szekspira ,,Kupca Weneckiego",
,,Burzę" i ,,Falstaffa" w nowej inscenizacji.
Przewidziane jest wystawienie ,,Volpone" Ben

Jonsa, ,,George Dandin" i ,,Chorego z uroje­
nia" Moliera. Z repertuaru nowoczesnego za­
granicznego wejść ma na afisz m. in. ,,Cyrano
de Bergerac" Rostanda. Polski repertuar kla­
syczny teatru toruńskiego obejmować będzie
Fredry ,,Pana Jowiaiskiego" i ,,Gwałtu co się
dzieje", Słowackiego ,,Lilię Wenedę" i ,,Fan-
tazego", Wyspiańskiego ,,Legendę", ,,Warsza-

wiankę" i ,,Noc listopadową", Żeromskiego ,,Bia-
łą rękawiczkę" i ,,Różę", Rydla ,,Zote więzy",
Rostworowskiego ,,Niespodziankę" i ,,Antychry­
sta". Wśród sztuk repertuaru współczesnego
ma być wystawiona m. in. z okazji 700-lecia
m. Torunia nowa sztuka J. Orłowskiego, oparta
na historji tego miasta.

Pierwszym reżyserem teatru będzie b. ar­
tysta ,,Reduty" Eugenjusz Poreda, na dekora­
tora powołany został p. Edward Karniej.

W skład zespołu aktorskiego wchodzą nowo-

zaangażowani laureaci Państw. Instytutu Sztuki
Dramat, pp.: Kaniewska, Tomaszewski i Koe-

cher, pozatem panie Korwicz i Luebeckówna,
panowie Poreda, Laurentowacki i Iwański, z do­
tychczasowych zaś sił pp.: Suchankówna,
Zbierzchowska, Zarembina i Cedzyńska, pp.:
Cornobis, Mazanek .(reżyser) itd.

Gdzie mieści sie Kasa Chorych
w Toruniu?

Pozornie dziwne to pytanie ma jednak swo­
je uzasadnienie. Wiele się mówi i słyszy o Ka­
sie Chorych (rzadko kiedy dobrze), jeśli chodzi

jednak o zorjentowanie się, gdzie się ona mieści
to nie zawsze wie każdy obywatel Torunia.

Zdarzył się taki wypadek, że pewien pra­
cownik od niedawna przebywający w Toruniu

pytał przechodnia o adrąs Kasy Chorych. Ten
wskazał mu ulicę 3 Maja. Zainteresowany udał

się tam i znalazł, jak opowiadał, gmach, któ­
ry z wyglądu swego robił wrażenie, że jest ra­
czej jakimś lokalem sztuki czy też zabytków
muzealnych bez odpowiedniego napisu.

Wrócił więc na ulicę Szeroką i szedł w

ślad za przejeżdżającem pogotowiem sanitarnem
które skręciło w ul. Łazienną.

Przechodząc zauw'ażył wreszcie napis ,,Kasa

Chorych m. Torunia" . Odetchnął z zadowole­
nia, Okazało się, że dom ten zamieszkują lu­
dzie prywatni, nic wspólnego nie mający z ,,Ka-

są Chorych". Ponownie skierowano go na ul.
3 Maja. Tam wreszcie, kiedy stał przed gma­
chem Kasy Chorych posłyszał, jak schodzący po
schodach jegomość, zirytowany widocznie za­
łatwieniem swej sprawy w Kasie, złorzeczył Ka­
sie Chorych co się zmieściło. Domyślił się
wreszcie biedny pracownik, że tam jest Kasa

Chorych.
Jeżeli już uznano za konieczność, że nawet

uczniowie szkół średnich mają na rękach nu­
mery swych szkół, to temwięcej chyba pożą-
danem jest by wreszcie i Kasa Chorych w To­
runiu zdobyła się na ten konieczny wydatek
i umieściła w widocznem miejscu napis. Czas

byłby też usunąć napis Kasy Chorych przy ul.

Łaziennej. Wnrawdzie napis ten przypomina
lepsze czasy. Kasy Cnorych, niepotrzebnie jed­
nak dezorjentuje przechodnia i drażni tych,
którzy znają warunki dawniejszej Kasy i dzi­
siejszej.
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ofiarowanego obywatelom m. Gniezna w r. 1918.
W ubiegłym tygodniu Gniezno przeżywało

niebylejaką, a jakże podniosłą uroczystość.
Poświęcono odnowiony sztandar powstańców,
ofiarowany m. Gnieznu przez jeńców francu­
skich w roku 1918.

Drobny to był na pozór epizod z historji
grodu, który miejscowemu Tow. Powstańców
i Wojaków dał pochop do urządzenia tego
ś w ięta : wręczenie obywatelom m. Gniezna
sztandaru narodowego przez jeńców koalicyj­
nych w listopadzie 1918 roku. Około tego epi­
z odu skupia się jednak tyle pięknych momen­
tów, wzruszających do głębi uczucie patrio­
tyczne każdego Gnieźnianina i Polaka, że oby­
watelstwo miasta z wielką serdecznością zarea­
gowało na zew powstańców i z szczerą radością
wzięło udział w tej uroczystości. Celem jej
było przecież restytuowanie w honorach sztan­
daru, który dla nas jest symbolem przyjaźni
polsko-francuskiej, który powstał dzięki ofiar­
ności jeńców koalicyjnych, wiódł naszych zu­
chów na pierwsze boje z Grentzschutzem i od­
d a w ał ostatnią cześć pierwszym naszym pole­
głym za świętą sprawę.

Rzut oka na g enezę sztandaru pierwotnego z ro­
ku 1918 i odnowionego po latach 15 w r, 1933.

Sztandar, o którym mowa, jest darem jeń­
ców koalicyjnych a szczególnie francuskich, za­
trudnionych w kilku gnieźnieńskich zakładach

przemysłowo-rzemieślniczych, w ostatnim roku

wojny światowej (1917-18).
(Inicjator i fundator najgłówniejszy to p.

Omer-Ncveux zamieszkały obecnie na stałe w

Poznaniu). Sztandar uszyty został przez pannę

Kieszonkowiec w potrzasku. Policja tut. o-

sadziła w areszcie pewnego robotnika z powia­
tu tczewskiego, który dokonał kradzieży kie­
szonkowej w sumie 118 zł na szkodę rolnika
Bernarda Kiełpińskiego z Grabowa.

Ostrzeżenie. Policja śledcza ostrzega przed
nabyciem obligacyj nr. 4114690 i 4143075, każda
wraz z 4 kuponami 5% państw, pożyczki kon-

wersyjnej z roku 1924 po 500 zł. Obligacje te

zostały skradzione.

Awanturnicy z odpustu skazani na więzienie.
Przed sądem toczyła się rozprawa przeciw zna­
nym policji awanturnikom Dunajskiemu z Pel­
plina, Szczodrowskiemu z Gętomia i Kowalkow­
skiemu z Nowej Cerkwi. Wyżej wymienieni w

czasie dorocznego odpustu w dniu 12 lipca rb.
w Nowej Cerkwi (pow. Tczew) wywołali awan­
turę, która musiała się zakończyć interwencją
policji. W czasie odprowadzania jednego z a-

wanturników (Szczodrowskiego) do aresztu,
Dunajski podburzał kilkutysięczny tłum do od­
bicia aresztanla, używając słów: ,,Wyrywajcie
sztachety, cegły i kamienie i z niemi na po­
licję". Sąd skazał Dunajskiego na 2 lata wię­
zienia, a Kowalkowskiego na 6 miesięcy wię­
zienia.

Za 20-fenigówki krzyczał ,,Heil Hitler(". Po­
licja przytrzymała bezrobotnego cieślę Neu-

manna, który całemi dniami wystawał na trasie
raidu niemieckich samochodów i podnosząc na

wzór faszystowski rękę w górę, krzyczał ,,Heil
Hitler", za co otrzymywał od Niemców 20-
i 50-fenigówki.

Kozłowską a obecną żonę p. Omera-Neveux,
który został w związku z tem aresztowany przez-
policję niemiecką i w więzieniu przetrzymywa­
ny. Sztandar został wykonany z jed­
wabiu, sprowadzonego z Francji w- spo­
sób dość oryginalny. Żeby to uszło uwadze

Ie*miorlcif cl'Jornwativ 7tvcłal Joflnrwłi

biały do jednego obozu, a czerwony kolor do

innego obozu koncentracyjnego jeńców wojny
światowej, dość, że udało się zmylić czujność
policji pruskiej. Stamtąd dopiero przekazywa­
no jedwab do Gniezna na ręce grupy francu­
skiej jeńców wojny światowej. Ponieważ jed­
wab wyrabiany w czasie wojny był kruchy
i niskogatunkowy, uległ więc w ciągu tych 15
lat minionych, znacznemu uszkodzeniu; zatem

zarząd Tow. w Gnieźnie postanowił odnowić
i wszyć ten pierwotny postrzępiony sztandar do

nowego, trwałego jedwabiu.

Stoją od lewej (pierwszy rząd): p. inż. Omer-Neveux, p. dr. Szafarkiewiczowa, p. Bilska,
p. Bisikiewiczowa (ostatnia). Drugi rząd; por. rez. prezes Tow. Powst. i Woj. p. Szymczak,
za nim p. Bysikiewicz, drugi w drugim rzędzie p. radca Waberski, dalej lektor Szkoły Nauk
Polit. p. Orcholski, p.. Bilski, obok chorążego p. prof. Omer-Neveux, wykładający na Uniwer­
sytecie Poznańskim, fundator i inicjator sztandaru dla m. Gniezna. Tło stanowi katedra

gnieźnieńska i cokół pomnika Chrobrego.

Kolonia paflsfwowBgo l i i B i u i
klasycznego w Bydgoszciy

w M fiicieliAii hioliiZaHgtDiMOifśtflP*
W roku 1928 w dziesiątą rocznicę odzyska­

nia niepodległości Państwa Polskiego, postano­
wiła młodzież gimnazjum klasycznego w Byd­
goszczy ufundować trwały pomnik w postaci
domu wypoczynkowego. Myśl tę postanowiło
zrealizować Koło Rodzicielskie założone w ro­
ku szkolnym 1931-32 za inicjatywą dyr. Pola­
kowskiego. Zbyt szczupłe fundusze nie pozwo­
liły na natychmiastowe wykonanie projektu
młodzieży. Kiedy ze składek rodzicielskich ze­
brano już około 6.000 zł, zakupiono w styczniu
br. parcelę w Kościelisku koło Zakopanego, a

uzyskawszy dalszą pomoc w formie pożyczki w

Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Byd­
goszczy, rozpoczęto w kwietniu br. budowę do­
mu. W maju br. położono kamień węgielny, a

cała budowla miała być wykończoną w pierw­
szych dniach lipca br., ażeby już we własnym
domu młodzież nasza mogła spędzić swoje wa­
kacje. Fatalna pogoda w ciągu maja i czerwca

(w uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego

dnia 25 maja spadł tam jeszcze bardzo obfity
śnieg), nie pozwoliła niestety na terminowe wy­
kończenie domu. W pierwszych dniąch lipca
br. pojechał prezes Koła Rodzicielskiego p.
Formanowicz, ażeby na miejscu przypilnować
budowę kolonji. Ponieważ nie można bylo prze­
widzieć ostatecznego terminu wykończenia,
przeto ulokowano przybyłych gimnazjastów na-

razie w chacie góralskiej. Młodzieżą zaopieko­
wał się. prof. Niziołkiewicz. Stroną gospodar­
czą zajęła się prof. Gromadzka wspólnie z p.
SzmeJterową, które to panie z zadania swego
wywiązały się znakomicie. Z kolonją, składa­
jącą się z 30 osób, przybył również dyr. Pola­
kowski, dzieląc chętnie niewygody tymczaso­
wej kwatery.

Po blisko trzytygodniowym pobycie wącha­
cie góralskiej przeniosła się kolonja do własne­
go domu, który doprowadzono pod dach przy
pomocy nietylko chłopców, lecz także osób

starszych. i:W 'Ty
Dom położony jest na stokach Gdbafówłśit'w'

niewielkiej odległości od kościoła.

Młodzież nasza korzystała w całej pełlu" z

pobytu w górach, urządzając wycieczki bliższe
i dalsze, do Doliny Kościeliskiej, do Doliny
Chochołowskiej, na Giewont i Czerwone .Wier­
chy przez Dolinę Malej Łąki oraz przez Zawrat
do Morskiego Oka. Znaczny odsetek chłopców
miał po raz pierwszy sposobność podziwiać
piękno przyrody tatrzańskiej i zapoznać się-- z

przepychem i dziwnością barw i kształtów Tatr.
Jakkolwiek pogoda nie zawsze dopisywała, mi­
mo to chłopcy wrócili pełni wrażeń i z dużym
zapasem nowych sił do dalszej pracy na ławie

szkolnej.
Szczere uznanie należy się Komitetowi Ko­

ła Rodzicielskiego za zorganizowanie kolonji
w Kościelisku.

Wycieczki Polskiego Tow.

krajoznawczego.
w niedzielę, dnia 10 bm. za zł 13,20 w

obie strony wycieczka pociągiem popular*
nym do Warszawy w z'wiązku z uroczysto^
ściami 250-lecia odsieczy Wiednia. Bilety
w Toruniu w cenie zł 11 do nabycia w Ra­
tuszu w biurze informacyjnem PTK. Ino.
w roclaw cena zł 12,60 w księgarni Knasta,
w G nieźnie w składzie win p. Kasprowicza
cena bil. 15 zł, w Grudziądzu cena biletu
13,80 zł w księgarni ,,Wiedza", ul. Wybic­
kiego 33.

Dwie morskie wycieczki w dniach od

26.IX.do10.X.iod10.X.do24.X.Lwów-
stantynopol - Konstanca - Lwów. Komlet-
stantvnopol - Konst.nca - Lwów. Komplet­
ny koszt wynosi zł 600. Korzystajcie z o-

kazji.
Ważne dla paraiij kościelnych. Wyciecz­

ka do Częstochowy 17 i 18 bm., cena prze­
jazdu około 16 zł w obie strony. Program
w opracowaniu. Parafje zgłaszające ponad
100 osób otrzymują bezpłatny przejazd, dla
kierow nika wycieczki i specjalne wagony.

Wszelkie informacje i bilety do nabycia
w sekretariacie Pol. Tow. Kraj. Bydgoszcz,
ul. M arszałka Focha 3, tel. 764 od godziny
10—13 i od 17-18.

Do zdobycia
2.088 butelek lemoniady dla szkół,
rower, 2 pary nart, para łyżew,

piłka nożna dla uczniów.

Wszystkie te nagrody można zdo­
być za ułożenie najlepszego ,,sześcio-
wierszu" i za pomysłowe rysunki rekla­
mowe wyrobów ,,Browaru Bydgoskie-

g0"-Konkurs ten jest przeznaczony 5dła
m łodzieży szkolnej. Warunki konkursu

przesyła bezpłatnie ,,Browar Bydgoski”,
iUstronie 7, tel. 1608.

POTRZEBUJĘ ŚWIADKÓW.
Sędzia: — Czy oskarżony chce miedzo*

brońcę z urzędu?
Oskarżony: - Dziękuję, ale bardzo był­

bym zobowiązany, gdyby wysoki sąd ze­
ch'ciał mi przydzielić dwóch świadków.

Grudziądz.
Apteka dyżurna! ,,Pod Lwem", ul. Pańska

nr. 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Ap ollo : ,,Szanghaj express" z Marleną Die­
trich.

Gryf: ,,Ekstaza" największe arcydzieło cze­
skiej sztuki filmowej.

Orzeł: ,,Tajemnicza szóstka" i ,,Morderstwo
przy Rue Morgue,

Kurs maturalny Polskiego Białego Krzyża
w Grudziądzu. Dalsze wykłady na kursie matu­
ra lnym Polskiego Białego Krzyża rozpoczynają
się w poniedziałek, dnia 4. bm. o godz. 18,30
w szkole przy ul. Klasztornej 11. Chcący się
na kurs wpisać nowi kandydaci, winni się zgło­
sić tamże o godz. 18.

Oryginalne mieszkanie. Grudziądz posiada
podobnie jak inne większe miasta w Polsce
dzielnicę zamieszkałą przez bezrobotnych, która

się u nas nazywa Madera. Owa Madera mimo
że pomieścić może całe szeregi bezrobotnych,
jest obecnie przepełniona. Liczba bezrobot­
nych niestety nie zmalała do tego stopnia, aby
się zwolniły mieszkania, to też wśród najbied­
niejszych w dalszym ciągu panuje głód mieszka­
niowy. Nie mając schronienia nad głową p e­
wien bezrobotny w bardzo oryginalny sposób
wybu-dował sobie schronisko. Mianowicie wybił
w murze bloku III. koszar Czarneckiego wielki
otwór do którego dobudował jeszcze jakie takie

pomieszczenie i ulokował w nim siebie i swoją
rodzinę. Nie wiadomo jednak czy zarząd miej­
ski na takiego lokatora się zgodzi, czy też ka­
że go eksmitować.

Odprawa drużynowych harcerzy. Dnia 27

sierpnia odbyła się w lokalu Kom. Hufca Har­
cerzy, pierwsza w nowym roku szkolnym od­
prawa drużynowych. Odprawę zagaił p. prof.
Łuszpiński — komendant hufca pięknem prze- i
mówieniem podkreślając wielką rolę, jaka przy- j
pada harcerstwu, tej jedynej ogólnowycbowaw- -

czej organizacji na terenie szkoły, oraz poda- ;

jąc w krótkim zarysie jakie prace czekają j
hufce grudziądzkie w nadchodzącym roku szkol- j
nym. Na porządku obrad omawiano na pierw-
szem miejscu sprawę uroczystego rozpoczęcia
roku harcerskiego. Następnie wysłuchano spra­
wozdania z odbytych obozów hufca i poszcze­
gólnych drużyn w czasie akcji letniej. Odpra­
wa swoje zadanie spełniła: dyskusja stała na

wysokim poziomie i dostarczyła wielu cieka­
wych uwag komendzie hufca harcerzy.

Niezwykły chrzest w kościele Jarnym. W

ubiegły piątek udzielił ks. prałat Partyka w

asyście ks. dyr. Lissa i ks. Czaplińskiego nie­
zwykłego sakramentu chrztu. Mianowicie przy­
jęła chrzest 28-letnia żydówka, która na chrzcie
św. otrzymała imiona Teresa Bronisława. Ro­
dzicami chrzestnymi byli pp. rekto r Szwoch z p.
dyrektorową Michejdziną. Do czasu otrzyma­
nia chrztu św. Teresa Bronisława znajdowała
się w przytułku grudziądzkiego Towarzystwa
Wałki Handlu z Kobietami.

Wystawa ogrodnicza w Grudziądzu. Z ini­
cjatywy inspektora ogrodów miejskich p. Wod-
wuda urządzają w najbliższych dniach ogrodni­
cy grudziądzcy wielką wystawę ogrodniczą.
Czysty zysk osiągnięty z wystawy przekazują
pp. ogrodnicy na budowę nowego kościoła.

lCasyfelhmicig mmsń

Jak urzędują Z. U. P. U,

Szanowna Redakcjo!
Wzmianka o opieszałej gospodarce w

Zakł. Uboz. Prac. Umysł, w Poznaniu w

,,Dzienniku Bydgoskim" jest niczem w po­
równaniu do następującej sprawy:

Ś. P. Helena Borkowska z Bydgoszczy
zgłosiła wniosek do Z. U. P. U. o rentę in­
walidzką dnia 1. 9. 30 r. Rentę przyznano
jej od 15. 5. 31 r z dodatkiem na niezarad­
ność od 1. 7. 31 i'i Ś. p. Borkowska zacze­
piła orzeczenie to z powodu, że dodatek za

niezaradność należał jej się również po u-

staniu świadczeń Kasy Chorych, t. j. od
m aja 1931, jak to zresztą zaświadczył przy
pierwszym badaniu lekarz powiatowy.

Niestety do dziś dnia spraw a nie jest
załatwiona, mimo całej setki monitów.
Tymczasem Helena Borkowska zm arła w

styczniu 1932, a Zakład myśli teraz powo­
ływać się na art. 40 t. j. przedawnienie.

Jeżeli takie nienorm alne urzędowanie w

Z. U. P. U. nadal trwać będzie, to lepiej
będzie znieść ten pasorzyt organizmu go­
spodarczego w czasie jaknajkrótszym , gdyż
ubezpieczeni od życia załatwienia spraw
doczekać się nie będą mogli.

Powyższy obrazek urzędowania Z. U.
P. U. w Poznaniu przesyłam do wiadomo­
ści. Niestety siostra moja ś. p. Helena
Borkowska b. urzędniczka Banku Stadtha-
gen, załatwienia sprawy za ży-cia doczekać
się nic mogła. Z tym jednak sprawa nie
upadnie gdyż załatwienia domagają się
spadkobiercy, do czego m ają prawo.

I. W.
Czyż i takie wypadki nie skłonią władz

nadzorczych Z. U. P. U. do interwencji?
O-

— Wieczorne kursy handlowe przy Miejskiej
Szkole Handlowej rozpoczynają się w ponie­
działek 4. bm. o godz. 7 wieczorem.
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M w o m ifea
Bydgoszcz, dnia 4 września 1933 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Rozalji p.
Jutro: Wawrzyńca Justyny pr.
Wschód słońca o godzinie 5.14.
Zachód słońca o godzinie 18.43.

S%an pogody
Zachmurzenie zmienne, naogół maleją-

\ ce z zanikającemi deszczami. Temperatu­
ra mało zmieniona (w Tatrach no-cą w po­
bliżu zera). U miarkow ane wiatry północ­
no-zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK
od4.IX.do10.IX.1933r.

1) Apteka pod Aniołem.
2) Apteka przy pl. Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
o d 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

O-------
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek , o godz. 8-e.j w'ie­
czorem jedyny raz 1000 taktów bałałajki
i śpiew u z udziałem fenomenalnego wir­
tuoza E. Dubrowina, znanego artysty z au-

dycyj radjowych i płyt gramofonowych. W
bogatm programie utwory muzyczne i
pieśni słowiańskie, polskie, rosyjskie, u kra­
ińskie, czeskie, b ułgarskie, serbskie i inne.
Bilety po cenach komedjowych do nabycia
w kasie teatru.

,,KOBIETA, KTÓRA WIE, CZEGO CHCE"
z goś-cinnym występem uroczej Oli Obar-

skiej wypełni wtorkowy wieczór.
W środę wyśmienita farsa Moliera nŻO-

NECZKA Z YARIETE" .

Pokłosie niedzielne.
.. fnh Gdyby ktoś. dobrze nie znał Byd

goszćzy i przyjechał tu z głuszy — w nocy
z soboty na niedzielę — a zauważył ruch w

lokalach rozrywkowych, mylnie mógłby
sądzić z pozorów, że się już kryzys skoń­
czył. Chwilami odnosiło się w'rażenie, ja­
koby się chmura oberwała nad Bydgosz­
czą, chm ura z pieniędzmi... W knajpach
i nocny-ch spelunkach starego miasta wy­
dawano" znaczne, kwoty, ale jak się zaraz

okazało, były to — fałszywe dziesięciozło­
tówki. Zmobilizowana policja urządziła
nad ranem obławę i pochwyciła kilku
,,przemysłowców" nielegalnie konkurują­
cych z m ennicą państwową.

Jeżeli chodzi o godziwą rozryw'kę, za-

służonem powodzeniem cieszyła się now'a
orkiestra symfoni-czno-jazgotowa braci Do-
rja n w lokalu ,,Pod Orłem". Każdy dziś
zna telefon, gramofon, megafon i mikrofon,
saksofon i ksylofon, ale o takim czarodziej­
skim instrum encie jak ,,kijofonu czytelnicy
napewno nie słyszeli. Kto pragnie się szcze­
rze uśmiać i podziw'iać ów ,,kijofon", temu

radzimy pofatygować się wieczorem do
,,Orła".

Wczorajsza niedziela, mimo kapuśniacz-
ka, który, przepadywał, stała pod znakiem
różnych uroczystoś-ci. Rojnie i gwarno by­
ło na ulicach. Nie rozumiemy tylko, jak
można godzinami całemi wstrzymywać
ruch tramwajów w głównej arterji śród­
mieścia, dla uroczystości, której akt wła­
ściwy nie mógł trw'ać dłużej jak 30^ m inut?
Pasażerow'ie, zdążają-cy n a jeden i drugi
dworzec kolejowy, zmuszeni przesiadać na

Długiej i Mostow'ej, pomstowali na ,,nowe"
porządki. Publiczność, zrażona zbyt dłu-
giemi przerwami w komunikacji, zacznie
unikać tramwajów — ze szkodą dla mia­
sta.

,,Św'ięto Pieśni' tuzina tutejszych kół
śpiewaczych ucierpiało w'skutek niepogody
Niepogoda jednak nie zepsuła dobrego in­
teresu —. cyrkow'i.

Wieczorem tysiące ludzi spacerowało no

ulicach, podziwiając wystawy sklepow'e. Nie
szczędziła światła światowej sławy firma
,.Ba.ta", która tej niedzieli urządziła propa­
gandowe wystawy jesiennego obuwia w

wszystkich swoich 70 sklepach w Polsce.
Kupiectw'O nasze, narzekają-ce n a ,,cięż­

kie czasy”, niech naśladuje w celowej pro­
pagandzie prasowej i wystawowej swoich
czeskich nobratymców, a napewno będzie
lepiej... Dwanaście nowych przedsiębiorstw
handlowy-ch powstało w centrum miasta,
co. jest dow'odem, że kryzys jednak nie po­
trafił osłabić energji polskich kupców.

Dyrekcja publicznej szkoły dokształcają­
cej zawodowej kupieckiej, ul. Jagiellońska 11,
wzywa tych pracodawców, którzy jeszcze do­
tychczas swoich uczniów (uczennic) do szkoły
nie zgłosili, ażeby spełnili swój obowiązek w

przeciągu bieżącego tygodnia. Zgłoszenia przyj­
muje kancelarja Miejskiej Szkoły Handlowej
w godzinach urzędowych.

Przenoszenie oid ziałów do Bygaszczs? już się rozpoczęto.
(wk) Przeprowadzka dyrekcji gdańskiej już

się rozpoczęła. Do Bydgoszczy zwieziono do­
tychczas 9 wagonów materjałów, a pozatem co­
dziennie przyby-wa 3 nowe wagony z materja-
łami.

W Bydgoszczy mieścić się będzie pięć wyd zia­
łó w : 1) wydział 6 taryfowy, 2) wydział 7 kon­
troli dochodów, 3) wydział 8 prawniczy, 4) wy­
dział 9 zasobów i 5) wydział 10 sanitarny.

Archiwa narazie wszystkie znajdują się w

Bydgoszczy, jak również drukarnia i biblioteka.

Część kancelarji głównej mieścić się będzie
w Bydg'oszczy, część w Toruniu.

Wszystkie pięć wydziałów znajdą pomie­
szczenie w gmachu dyrekcji kolejowej przy ul.

Dworcowej. I ta-k: wydział kontroli dochodów

mieścić się będzie na pierwszem i drugiem
piętrze; wydział taryfowy i zasobów na p arte­
rze i częściowo w suterynach; wydział praw­
niczy na pierwszem piętrze i wydział sanitarny
na parterze. Kierownictwo iinji Herby — Gdy­
nia na pierwszem piętrze.

Prezydjum w Bydgoszczy zastępuje magister
praw, p. wiceprezes Pospieszył.

Wydział kontroli dochodów, jak wiadomo,
jest j-uż w Bydgoszczy, przeniesienie czterech

wymienionych wydziałów odbywa się stopnio­
wo, a jako pierwszy przeniesiony zostanie wy­
dział handlowo-taryfowy.

W Toruniu będą się mieściły wydziały;
ruchu, rachunkowy, drogowy, osobowy i finan­
sowy.

Policla popsuta im szyki
I ro%prmwf sgdowej.

(wk). W ijocy 22 października ubiegłe­
go roku, dwaj posterunkowi P. i'., przecho­
dząc ulicą Matejki, zauw ażyli'stojące na

ulicy Lipowej auto, z którego wyszedł jakiś
mężczyzna, próbując wejść do bramy do­
mu, w którym się mieś-ci zakład tapicerski
p. Trzaski.

Mężczyzna ów nie wszedł jednak do b ra­
my; zauważywszy bowiem nadchodzących-
policjantów, zawrócił i szybkim krokiem
podążył w ulicę Dworcową.

Policjanci otrzymawszy od szofera od­
powiedź, że przywiózł nieznanego sobie o-

U ludzi z nieretjularnem działaniem

serca, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa stosowana co­
dziennie zrana naczczo powoduje lek­
kie wypróżnienie. Zalecana przez lek.

sobnika, który mu jeszcze nie zapłacił, po­
śpieszyli za nim.

Osobnik wszedł do b ramy przy ul. Dwor­
cowej 77, lecz mimo dokładnego przeszu­
kania podwórza tego domu, osobnika nie
znaleźli. Zauważyli tylko światło w poko­
ju zamieszkałych tam Staniszewskich.

Policjanci wrócili więc na ulicę Lipową,
ale samochodu już nie zastali, natomiast
brama, do której zamierzał wejść nieznany
osobnik, była otwarta, a pa podwórzu zna

leźli pomieon(T towary, jak: plusze' gofie
iiuy. skóry itp.

Jak się potem okazało, towary te pocho­
dziły z kradzieży, dokonanej zapomocą
w łam ania w składzie tapi-cerskim p. Trza­
ski. Złodzieje mieli zamiar wywieźć je
aiitem, lecz pojawienie się policjantów
przeszkodziło im. w tym zamiarze.

Dalsze dochodzenia wykazały, że osob­
nikiem, który zniknął śledzącym go poli­
cjantom w domu przy ulicy Dworcowej 77,
był zamieszkały tam 26-letni Francisz ek
Staniszewski. On to dokonał kradzieży w

zakładzie p. Trzaski, a po skradzione to­
wary przybył autem wraz ze swym szwa­
grem, szoferem O.

Za tę sprawkę odpowiadał on wraz ze

swym szwagrem, szoferem O. przed tutej­
szym sądem okręgowym.

Staniszewski został przytransportow any
na rozprawę z więzienia w Toruniu, gdzie
odbywa karę za dawniejsze przewinienia.

Zarówno on, jak i jego szwagier, wypie­
rali się winy, ale zeznania świadków były
tak obciążające, że sąd po przeprowadzo­
nej rozprawie, wymierzył Staniszewskiemu
karę. półtora roku więzienia, zaś szoferowi
O., za pomoc, udzieloną w kradzieży, 6 mie­
się-cy więzienia, Biorąc jednak pod uw a­
gę, że szofer O. nie był jeszcze karany, sąd
wykonanie kary zawiesił mu warunkowo
na lat 5. .

* *

Komunikat Polskiego Tourfng -

Klubu w Bydgoszczy.
Zarząd główny Polskiego Touring Klubu

uzyskał paszporty miesięczne, na wyjazd w y­
cieczkowy do Austrji. Ze względu na ograni­
czoną ilość paszportów, uprasza się o szybkie
zgłoszenie w miejscowym sekretarjacie Polskie­
go Touring Klubu przy ul. Gdańskiej 39.

— Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod
Gnieznem przyjmuje zapisy na kurs męski zi­
mowy rozpoczyn-ający się 2 listopada a trwa­
jący do końca marca. Po programy należy , się
zwrócić do dyrekcji dołączając portorjum. Dla
niezamożnych ulgi.

700,000
osób w Polsce stale używa

MYDEŁKA do zębów

i PASTY do ZĘBÓW

DEUS MAJOLA
które idealnie czyszczą i bielą
zęby, utrzymując je w zdrowiu,
usuwają osad, wzmacniają dziąsła
oraz dezynfekują całą jamę ustną.

Dostać można we wszystkich
składach aptecznych Iperfumeriach

Kradzież torebki damskiej
w kościele.

W ub. sobotę w godzinach wieczornych skra­
dziono pani Małgorzacie Rynarzewskiej z ławki
w kościele Serca Jezusowego torebkę damską
z zawartością pieniędzy i różnych dokumentów.
Okradziona zwraca się za naszem pośrednictwem
do złodzieja, ażeby zwrócił jej przynajmniej
wszelkie papiery i okulary pod adresem ulica
Śniadeckich 26 m. 8.

Fałszywy alarm .

(wk) Wczorajszej niedzieli około godziny
10,30 przed południem straż pożarna zaalar­
mowaną została do rzekomego pożaru przy ul.

Zygmunta Augusta. Alarm jednak był fałszywy
i straż po przybyciu na miejsce, odjechała z

powrotem.
Wybryki te, uprawiane przez jakieś indy­

widua z pod ciemnej gwiazdy, zdarzają się co­
raz częściej. Publiczność winna dopomóc po­
licji w odszukaniu winnych, celem surowego
ich ukarania.

Licytacja w miejskim lombardzie,
(wk) Wkrótce odbędzie się w tutejszym

lombardzie miejskim nowa licytacją niewyku­
pionych zastawów. - :a.

Przypomina'my pfZeto ż'ainte-resowi'ny*m, aby
sprolongowalł pożyczki za.zastawione przedmio*
tyf jeżeli nie chcą, aby zostały one sprzedane;

Arjgsigczna pficskieici
wmurowana będzie w ścianę kościoła Klarysek.

Miejscowy komitet obchodu 250-lecia
Odsieczy Wiednia i 400-lecia urodzin Ste­
fana Batorego zamówił u znanych arty-
sltów -rzeźbiarzy Gajewskiego i Triebłera
plakietę przedstawiającą obu królów, B a­
torego i Sobieskiego, na jednej tarczy.
Plakieta pozatem będzie przedstawiała

herb miasta Bydgoszczy z stosownyi^ na­
pisem.

Odsłonięcie tabli-cy pamiątkowej n a ścia­
nie zewnętrznej kościoła Klarysek, z lewej
strony od głównego p ortalu przy ulicy
Gdańskiej, odbędzie się w niedzielę, d nia
17-go września br. o godzinie 11 przed poł.
po uroczystem nabożeństwie.

Apel Powstańców i Wojaków
z powiatów bydgoskiego, szubińskiego i wyrzyskiego.

(n). Do apelu w dniu 3 września w Byd­
goszczy stanęio 398 powstańców wielkopol­
skich z 18 placówek. Po wysłuchaniu
Mszy św. w kościele św. Trój-cy udali się
uczestnicy zjazdu do grobu Nieznanego
Powstańca a stamtąd na defiladę. Pocho­
dem kierował komendant por. rez. Lewan­
dowski. Defiladę na placu Wolności ode­
brał prezes okręgu nadnoteckiego Związku
Powstańców i Wojaków por. rez. Strzyżow-
ski, w otoczeniu członków zarządu. W de­
filadzie podpadł liczny zastęp powstańców
placówki Koronowo z własną orkiestrą, od­
działem sanitarjn szy i cyklistów.

Podczas zebrania uroczystego w sali
Orczykowskiego w Jachcicach przyjęto na­
stępującą rezolucję:

Z OKAZJI WIELKICH ROCZNIC

NARODOWYCH

400-lecia urodzin wielkiego króla Stefana
Batorego i 250-lecia Odsieczy Wiedeńskiej,
powstań-cy i wojacy tutejszeg-o obwodu, m i­
łując pokój nadewszystko i zgodne współ­
życie ze wszystkimi sąsiadami Rzeczypo­
spolitej, zdają sobie sprawę z ni'ebezpie­
czeństwa niemieckiego, przenikają wszyst­
kie nikczem ne zamiary wrogów i dostrze­
gają grozę ponownej zawieruchy wojennej,
którą chcą rozpętać Niemcy i wstrząsnąć
światem.

Powstańcy przysięgają uroczyście, ze

bronić będą każdej piędzi ziemi polskiej do
ostatniego t-chnienia.' I jeśliby wróg ze­
chciał uczynić próbę napaści, nietylko spo­
tka się ze straszliwym odporem wszystkich
zbrojnych dłoni polskich, ale spotkać go
może zasłużona kara, iżby raz wreszcie ty­
siącletniej \valce germańskiego plemienia
z narodem polskim położony był, kres.'po
wieczne czasy.

Rezolucja, koń-czy się inw o kacją;
,,Z nami j'est wiara nasza święta, m i­

łość płomienna Ojczyzny, i z nią zwycięży­
m y! Wielkie duchy naszych wielkich wo­
dzów, królów i bohaterów przyświecają
nam i błogosławią z Niebi-os. Zapatrzeni
w Ich świetlane postacie, kiedy z pieśnią o

Bogurodzicy szli nieu straszeni n a wroga
nietylko za swoją, ale i za cudzą wolność,
osłaniając piersiami chrześcijaństw-o, ich
śladem kroczyć chcemy i będziemy, broniąc
pokoju i sz-częścia ludzkości przed współ-
czesnem barbarzyństwem, co głosi zgubę
dzisiaj Polsce i całemu światu".

Zawody sportowe i strzele-ckie w nowej
strzelnicy w Lud'wikowie odbyły się mimo
deszczu.

Mistrzostwo okręgu w strzelaniu zdoby­
ła placówka Koronowo (druh Siuda). Dru­
gie miejsce zajęła Łobżenica (dh) Paster­
nak), trzecie O sielsk o (dh) Nbrkus);

W strzelaniu zespołowem wysunęły się
na czoło Bi'sławy-Skrzetusko,

Marsz drużynowy rezerwistów: 1) Wil-
czak-Okolę, 2) ..Macierz" bydgoska.

Marsz młodzieży przedpoborowej o na-

grodę ,,Dziennika Bydgoskiego" dał w a­
wrzyny dzielnym Koronowiakom.

W trójboju ,,młodszych" zw-ciężyli: Miel-,
czyński i Lewandowski z Koronowa oraz

Matysiak i Szopiński z Bydgoszczy (Okolę).
Nagród rozdano ogółem 40.

Apel wykazał wielką sprawność organi­
zacyjną pomniejszonego terytorialnie okrę­
gu, który dawniej obejmował sześć, obec­
nie zaś tylko trzy powiaty.

g*iieszcztśliwe w ypadki.
Sportowiec złamał nogę.

(wk) Ubiegłej niedzieli na boisku Przyspo­
sobienia Wojskowego podczas rozgrywki w pił­
kę nożną, ipiędzy klubami sportowemi ,,Poczta"
i ,,Brda", zdarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Mianowicie, członek klubu ,,Pocztta", Alojzy
Wo-jtak, urzę-dnik pocztowy, zamieszkały przy
ulicy Chwytowo 5, upadł tak nieszczęśliwie, że

uległ złamaniu lewej nogi.
Karetką pogotowia ratunkowego został od­

wieziony do szpitala miejskiego.

Cyrkowiec uiegł ciężkim obrażeniom.

(wk) Trzydziestoletni Erych Hoffmann, cyr­
kowiec, zatrudniony w cyrku braci Staniew­

skich, podczas ćwiczeń próbnych na arenie,
spadł z wirującego kola, odnosząc przytem tak
ciężkie obrażenia wewnętrzne, że musiano go
odstawić karetką pogotowia ratunkowego do

lecznicy miejskiej, Stan jego jest bardzo nie­
bezpieczny.

Pożgany nożem.

(wk) Do szpitala miejskiego przywieziono w

ubiegłą sobotę karetką pogotowia ratunkow'ego
26-letniego Romana Plutkiewicza, zamieszka­
łego przy ul. Królowej Jadwigi 13, który został

przez jakichś awanturników pożgany nożem.

Ma on przekłute płuca i ranv na lewem

przedramieniu.

1
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APOLLO
ulica Krasińskiego 23.

Pocł og.7.10i9.10w.

Dziś poniedzia­
łek wielka

premiera nowe­
go dźwięk, szla­
gieru sezonu !

Najwspanialsza
operetka podtyt.

szampańskifilm miłosny, pełen pieśni i muzyki, niezrów.
w oryginalności! Wino! Kobieta! Śpiew!- Czar nocy
paryskich. Melodje nadsekwańskich bulwarów! Mont­
parnasse, serce Paryża! - Scenarjusz napisał znany
komedjópis., chluba scenfrancnskich Louis Y erneuil.
Rei. rozgłośny twórca czołowych arcydzieł m .i . ,,Niny
Petrówny" H. SCHWARZ .

— W roi. gł . żywioł, piękna
Crazia D el Rio i uwodzący, młodzieńczy Lticien
Galas. - Wszyscy będą podbici wspaniałą klasą arty­
styczną tego zachwycającego filmn! tJ6345

W programie arcywes.
komedje p. t.

Prosimy do środka
oraz

Wiossia idzie

Całość 16 aktów!

Pierwsze szybowce w Bydgoszczy.
Dzielni bydgcmy kolejarze. - Pierwsze Koło Szyfeowsów na Pomorzu. - Uroczyste
poświecenie szybowców ,,Piłył* i !SStrzały4* oraz dwóch sam olotów silnikowych. -

Czy tereny bydgoskie nadaje sią na uprawianie sportu szybowcowego?
,,lylKo takie państwo ostae się
może, którego siłę m ilitarną
cenią przyjaciele - a której
boją się wrogowie".

Mussolini.

Triumfy lotnictwa polskiego.
W ciągu kilkunastu Jat naszej nie­

podległości dokonaliśmy prawdziwych
cudów' w dziedzinie lotnictwa. Z dumą,
spoglądać możemy na brawurowe czy­
ny naszych dzielnych lotników, którzy
imię Polski wsławili daleko poza gra­
nicami kraju, nietylko w Europie, ale i
na drugiej półkuli ziem skiej! Nazwiska

naszych ,,orłów", jak kpt. Orlińskiego,
ś. p. Żwirki — którego smutna rocznica

tragicznego zgonu przypada w tym ty­
godniu - kpt. Skarżyńskiego i wieli.)
innych niewątpliwie wejdą do historji.
Ale i w'ielką jest rów'nież liczba mniej
znanych i głośnych bohaterów przestwo­
rzy i dzielnych konstruktorów polskich.
Dziś, gdzie sila militarna opierać się
musi przedewszystkiem na lotnictw'ie,
koniecznem jest i nadal wzmacniać ten
w spaniały dorobek lotnictw'a polskiego.
Wymaga tego obrona naszych ziem.

zdobytych wielkiemi ofiarami krwi.
Na szczęście jest pełne zrozumienie w

naszem społeczeństwie w tej tak doniosłej
dziedzinie. Popieramy lotnictwo, zapisu­
jąc się na członków L. O. P. P., płaci­
my skromne datki, które w rezultacie

dają poważne sumy. Niezależnie jednak
od tego niektóre organizacje przystąpi­
ły do własnej akcji zasilania kadr pilo­
tów. Jedną, z pierwszych to bydgoskie
Kolejowe Koło L. O. P. P. Pracowników
Warsztatów Głównych. Kolejarze byd­
goscy z niezwykłem poświęceniem pra­
cy i kosztów wybudowali bowiem pierw­
sze na Pomorzu szybow'ce, które wczo­
rajszej niedzieli poświęcone zostały na

Starym Rynku.

Uroczystości-
Po uroczystem nabożeństwie w ko­

ściele Farnym, odprawionem przez ks.
kanonika Szulca, odbyła się o g. %12 w

południe na Starym Rynku uroczystość
poświęcenia dwóch szybowców. Poświę­
cenia dokonał ks. kanonik Szulc, po­
przedzając je pięknem partjotycznem
przemówieniem.

Mimo deszczu zjawiło się na Starym
Rynku, pięknie udekorowanym flagami
o barwach narodowych, dużo przedsta­
wicieli władz p'aństwowych, komunal­
nych i gości. Imieniem pracown. w'ar­
sztatów kolejowych przywitał zebranych
inż. Stabrowski, zaznaczając, iż pierwsze
na Pomorzu Koło Szybowcowe rozpoczyna
sw ą pracę na terenie bydgoskim . Po
wzniesieniu okrzyków na cześć Naj­

jaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezydenta
Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego
orkiestra kolejarzy odegrała hymn na­
rodowy. W końcu przemawiali jeszcze
inż. Lisiecki i kpt. Kalita. Odczytano
także depesze gratulacyjne nadeszłe m.

in. od płk. Sławka, w'iceministra Sied­
leckiego, prezesa dyrekcji kolei inż.

Dobrzyckiego i innych.
Dalszy ciąg uroczystości odbył się —

wsrod ulew'nego deszczu - na lotrnskp
wojskowem. Tutaj o godz. 1 dokonał
ks. kan. Szulc poświęcenia dwóch sa­
molotów prywatnych. Jeden z nich nosi

nazwę ,,Legun". Na ogonie samolotu

figuruje napis: ,,Dla Ciebie Polsk-o!"

Drugi samolot ma nazwę ,,Strzelec".
Pierwszy -— to jednopłatowiec typu Mą-
ran, drugi dwupłatowiec Henrio-t 28.

Dzięki ofiarności pracowników parku

lotniczego wybudowano wspomniane
sam oloty.

Organizacja uroczystości- była bardzo

'dobra, spoczywała bowiem w wytraw­
nych rękach komendanta P. W. por.
Lindnera.

lak sie przedstawiała siyfeowte?
Szybowce wybudowane przez bydgo­

skich kolejarzy są typu szkolnego. Wa­
ga jednego szybowca wynosi 70 kilo,
rozpiętość skrzydeł 12 metrów. Pierw­
szy z nich nosi nazwę ,3Pila"', Nazwa ta

ma być odpowiedzią, na prowokacyjny
napis jaki figuruje na jednym z szy­
bow'ców niemieckich w Pile a miano­
wicie jjBramberg". Drugi nosi nazwę
,,Strzała" . Dwa pierwsze wybudowane
w Bydgoszczy szybowce służyć maję, do

wstępnych ćwiczeń na lotnisku. Dopie­
ro później po wyszkoleniu pilotów, zu­
żyte zostanę, do większych lotów. Wy­
suwa się kwestja, czy mamy w Byd-
goszcy odpowiednie tereny do wykona­
nia lotów szybowców. Uprawianie spor­
tu szybowcowego wymaga terenów fa­
listych, pagórkowatych. W zgórza My-
śleńcińskie mają, zdaniem fachowców,
zbyt urw iste brzegi i dlatego nie bardzo

się nadają do tego sportu. Gdyby w

Bydgoszczy terenu odpowiedniego nie

było, trzeba będzie szukać terenów dale­
ko poza Bydgoszczą ewentualnie pod
Chełmnem. O szybownictwie napisze­
my osobno w następnym numerze.

Oby społeczeństwo i nadal doceniało
znaczenie silnego lotnictwa, dzięki któ­
remu w wielkiej mierze ugruntować
możemy nasze mocarstwowe stano­
wisko . (ak.).

,,Sokół** iertski.
Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży

oddziału I. od godz. 6,30 w szkole wydziałowej.
Jutro we wtorek o godz. 7 wieczór posie­

dzenie zarządu w sekretariacie.
Zebranie plenarne w środę, 6. bm. o godz. 8

wieczorem w sekretarjacie ul. Dworcowa. O

liczny udział członkiń uprasza się.

Sybiracy i
W dniu 11 czerwca br. został powołany

do życia okręg pomorski Związku Sybira­
ków.

Obowiązkiem każdego Sybiraka — m a­
jącego za sobą pracę dla niepodległości, czy
to w wojsku, czy na niwie społecznej -

jest należeć do Związku!
Chlubne dzieje Sybiraków mało są zna­

ne społeczeństwu. Sami Sybiracy są temu
winni!

Sybiracy! Nie wolno stać W am biernie,
ażeby dzieło Wasze przeszło w zapomnie­
nie. Nie wolno Wam się przyglądać tylko,
gdy inni pracują przy budow'ie mocarstwo-
wości Państwa.

Celem Związku jest zespolić Sybiraków
w silnej organizacji dla zebrania" i odda­
nia potomnym prawdy historycznej o Sy­
birakach i dla tworzenia przyszłości pra­
cą przy wypełnianiu zadań społecznych i
państwowych.

Zgłaszać się w sekretarjacie: Bydgoszcz,
ul. Marcinkowskiego U m. S.

W dniu 7 września o godz. 19-ej w sali
,,Pod Lwem", ul. Marsz. Fo cha odbędzie się
plenarne zebranie miesięczne, na którem
omaw'iane będą b. ważne sprawy zw'iązko­
w'e.

Zarząd Związku Sybiraków
okręg pomorski.

Zagadkowy wypadali.
(wk) Mieszkańcy domu przy ul. Garbary li,

posłyszeli w ubiegły piątek jakieś jęki, doby­
wające się z mieszkania 44-letniej wdowy Ste-

fanji Miłomirskicj, na co jednak mało zwracano

uwagi. Gdy atoli dnia następnego, w sobotę
nie zauważono, aby z zamkniętego mieszkania

Miłomirskiej kto wychodził, lokatorzy zaczęli
podejrzewać jakieś nieszczęście i powiadomili
o tem właściwe czynniki.

Gdy otwarto drzwi, Miłomirska leżała na

łóżku w stanie nieprzytomnym. Zawezwano le­
karza pogotowia ratunkowego, który polecił
przewieźć kobietę do szpitala miejskiego.

Do wczorajszego wieczoru nie odzyskała je­
szcze przytomności, śladów jakiegoś zatrucia

niema, przypuszczalnie więc mogła ona ulec
atakowi serca. Stan jej budzi poważne obawy.

Łabędzie wparkuJana Kazimierza.
(wk) W ubiegły piątek pojawiły się na sta

wie w parku Jana Kazimierza dwa piękne ła­
będzie, będące przedmiotem wielkiego zainte­
resowania naszych milusińskich.

Dzieci całemi gromadami zatrzymywały się
przy stawie, rozkoszując się widokiem pięknych
ptaków i rzucając im przytem różne przysmaki.
Pojawienie się łabędzi jest zasługą gminy, któ­
ra też w najbliższym czasie pobuduje pięknym
ptakom mieszkania, w postaci kojców.

Ogrodnicy mają wiele kłopotu z chwytaniem

I"jednego mniej widocznie oswojonego łabędzia,
Ponieważ łabędzie na noc pozostawiać nie moż-

na, w obawie przed złodziejami, przeto ogrod­
nicy chwytają je i zamykają je w odpowiedniem
miejscu.

O ile jeden z łabędzi daje się z łatwością
zabrać, to drugiego muszą gonić na łodziach.

Dojjjero gdy się ptak zmęczy, można go ująć.
Gonitwa taka w ubiegły piątek trwała około
2 godzin.

— Będą bity wszystkie dzwony,. Ks.
prym as Hlond ogłosił zarządzenie, aby w

związku z rocznicą zwycięstwa pod Wie­
dniem w d niu 12 września br. o godzinie
6-ej wieczorem, t. j. w chwili odniesienia
zwycięstwa, biły wszystkie dzwony kościo­
łów, wzywając do modlitwy za Polskę, by
dochowała wierności swym tradycjom
chrześcijańskim, swemu duchowi i posłan­
nictwu.

— Kółko Rolnicze Jachcice p rzyp omina
o dożynkach, które odbędą się w sobotę,
dnia 9 bm. w lokalu p. Orezykowskiego,
przy ul. Saperów 75. Zaproszenia dla omi­
niętych m ożna jeszcze odebrać u prezesa
Kółka p. Jan a Błockiego, ul. Saperów 22.

— Z powodu śmierci śp. dyrektora Folmana
zamiest wieńca, złożono na biedne dzieci z

ochronki przy paralji Matki Boskiej Nieustają­
cej Pomocy na Szwederowie 29 zł. Robotnicy
fabryki obuwia ,,Standart".

— Dyrekcja Liceum Handlowego Koeduka­
cyjnego Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy (ul. Królowej Jadwigi 25) przyjmuje
zapisy na pozostałych kilka wolnych miejsc do
dnia 5 września br.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (Krasińskiego 23). Dziś premjera

nowego dźwiękowego szlagieru sezonu p. t.

,,Maleńka z Montpamassu". Najwspanialsza
operetka, pełna pieśni i muzyki, niezrównana
w oryginalności, podług scenarjusza Louisa
Verneuila. W rolach głównych piękna Grazia
(łel Rii i Lucjan Golas. Ponadto dwie wesołe

komedje p. t. ,,Prosimy do środka'1 i ,,Wiosna
idzie".

BAŁTYK. Dziś nowy program a mianowicie
arcysensacyjny film z Harry Peelem pt. ,,Wśród
1000 niebezpieczeństw" oraz potężny dramat
z Milton Sills'em p. t. ,,Palący żar".

KRISTAL. Bez wszelkich zastrzeżeń może­
my mówić o zasłużonym sukcesie polskiego fil­
mu w Bydgoszczy. I to pod każdym względem,
,,Jego ekscelencja subjekt" ma wesoły, prosty,
doskonale zmontowany scenarjusz, o reżysersji
bez usterek, fotografji i udźwiękowieniu bez
zarzutu. Muzyka skomponowana przez Warsa

jakby zrośnięta z treścią, a do tego wprost
olśniewająca gra aktorów. Zwłaszcza Bodo
w roli tytułowej dowiódł po raz nie wiemy któ­
ry, że jest aktorem z Bożfej łaski. Ani jednego
ruchu zbytecznego, ani jednego gestu nieuspra­
wiedliwionego, przytem niezwykle bogata mi­
mika. Ina Benita — bardzo naturalna, prze­

ślicznie wygląda oraz Ćwiklińska, charaktery­
styczna w roli matki, bogatej i zarozumiałej.
Reszta aktorów świetnie opanowali swoje role.

Nadprogram tygodnik. Jutro trzy przedstawie­
niao5,7i9.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni pro­
gram, który cieszył się powodzeniem i był
wart zobaczenia o dwóch' doskonałych filmach

p. t. ,,Ognisko" z wzruszająca historja z życia
małżeńskiego z Johnem Boles w roli głównej
oraz wesoła niezmiernie komedja Flipa i Flapa
w ,,Małżeńskiej niewoli". Szczerze radzimy
pójść na ten duży i ładny program o 6,45, i 9.

r e w j a ostatnie dwa dni czarować będzie
piękną, melodyjną operetką filmową p. t. ,,Dwa
serca biją w walca takt" z djalogiem i piosen­
kami w polskim języku, nagranetni przez pol­
skich artystów Józefa Rychtera i Stefana La­
skowskiego, znanych nam z miejscowej sceny.
Uzupełnia program emocjonujące ,,Dzieje uwie­
dzionej kobiety".

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś w dalszym
ciągu na ekranie najciekawszy film obecnego *

sezonu p. t. Napoleon w Moskwie" Nieśmier­
telna epopea chwały Francji w roku 1812. 'W
roli głównej Karol de Vogt, Maria Mincenti,
Angela Ferrari. Na scenie przepiękna rewja
w 10 obrazach pod tyt. ,,Bawmy się razem". Po­

czątek o godz. 7 i 9.

CH. Z.

KOfcO

W. P.

OORM0ENIE

Walka Rooseveifa z Fordem.

BYDGOSZCZ

Schaclzka dziś, w poni'edziałek, o godzi­
nie 17-ej. Dyżurny druh Lis.

| Amerykański król automobilowy Ford prze­
szedł do otwartej opozycji przeciwko rzą-

Jdowi i zwal-cza program gospodarczy Roo-
sevelta.
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SuKcesBydgoszczy
m w n iei na regatach w Gdańsku.

W niedzielę, dnia 3 bm. odbyły się w

Gdańsku IV polskie regaty propagan­
dowe z udziałem wioślarzy z Byd­
goszczy, (2 kluby), Grudziądza, Tczewa
i Gdańska (3 kluby).

- Program obejmował 7 biegów wio­
ślarskich i 1 kajakowy. Pogoda nie do­
pisała — przez cały czas zawodów pa-
dał deszcz t dął silny wiatr. Polski
Klub Wioślarski w Gdańsku wywiązał
się z organizacji regat znakomicie.

Jak zwykle piękne sukcesy odniosły,
w iośłarki i wioślarze bydgoscy, którzr'
wygrali 4 biegi. Kolejowy Klub Wio­
ślarski w Bydgoszczy wygrał 2 biegi
czw'órek i 1 bieg dwójek, a nasze wio­
śłarki bydgoskie odniosły piękne zwy­
cięstwo nad osadą gdańską., .

Rozdanie nagród odbyło się na przy­
stani. Klubu Wioślarskiego w Gdańsku,
poprzedziło uroczysty ten akt przemó­
wienie p. dyr. Lewickiego z Bydgoszczy,
który reprezentował Polski Związek
Tow. Wioślarskich w Warszawie.

Poniżej podajemy wyniki regat:
1. Czwórki półwy ścigo we m łodzieży,

1. Klub Wioślarski K. P. W. Tczew, 2.

Sekcja. Wioślarska Szkoły Handł.
Gdańsk. 3. Klub Sportowy - ,,Bałtyk"
przy Gimn.Polsk. Gdańsk.

2. Czwórki półwyścigowe pań. 1. Byd­
goski Klub Wioślarek Bydgoszcz. 2.
Klub Wioślarski Gdańsk (Sekcja Pań).

, 3. Czwórki półwyścigowe. Kolejowy
Klub Wioślarski Bydgoszcz 7:43. 2.
Klub Wioślarski K. P. W. Tczew 7:50.

4. Czwórki nowicjuszy. 1 . Grudziądz­
kie Tow. W iośl. ,,W isła" Grudziądz 7:27.
2. Kolejowy Klub Wioślarski. Bydgoszcz
7:41.

5. Dwójki podwójne półwyścigowe,
1. Ko'lejowy Klub Wioślarski Bydgoszcz
9:16. 2. Klub W ioślarski Gdańsk 9:28.
3. Klub Wioślarski K. P. W. Tczew.

6. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy.
1. Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoszcz

7:54. 2. Klub Wioślarski K. P . W. Tczew

7:54, 3. Klub Wioślarski Gdańsk 8:50.

7. Czwórki. 1. Grudziądzkie Tow.
W ioślarskie ,,Wisła" Grudziądz "7:21.

2, Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoszcz
7:31.

8. Kajaki podwójne, 1. Grudziądzkie
Tow. W ioślarskie ,,Wisła" Grudziądz.
2. Tow. Gimn. ,,Sokół" G rudziądz.

NIEMCY-DANJA 5:0,
s i,OTT-STOEFI*gN ZDOBYWAJĄ -

MISTRZOSTWO DUBLA ST. ZJEDN.

Lipsk. W drugim dniu para niemiec­
ka Cramm-Nurley pokonała Duńczyków
Ulrich—Henrikson 6:3, 8 :6, 7:5.

W ostatnich dwóch singlach Cramm

pokonał Ulricha 6:3, 6:4, 6:3, a Frenz

wyeliminował Jacobsena 0:6, 3:6, 7:5,
6:3, 6:3.

Temsamem Niemcy pokonali Danję
5:0 w puharze Davisa.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu okręgowego Ch. Z. Z.

odbędzie się we wtorek, 5. bm. o godz. 18,30
w sekretariacie ul. Dworcowa 5.

Obecność wszystkich członków pożądana.
Przewodniczący.

Związek Reemigrantów i Optantów komu­
nikuje swym członkom, że od poniedziałku 4.
bm. urzędować będzie sekretarz w każdy po­
niedziałek i czwartek od g. 9—13 i od 15—18
w lokalu Trzeciego Maja, plac Piastowski.

Wszyscy członkowie którzy mają orzeczenie
rentowe z Knapschaftu a renty z Niemiec nie

otrzymają, winni zgłosić się, zabrać ze sobą
orzeczenie (Rentenbescheid) celem wysłania do

instytucyj polskich i otrzymania rent.

ChlebZdrowoinu
z domieszką mąkiIRresWAMSlERA

zawiera wszystkie niezbędne dla organizmn ludzkiego składniki odżywcze ziarna w na­
turalnym stanie. Łatwostrawny - działa dodatnio na przemianę materjl.

Smaczny — zachowuje długo swą świeżość.

Państw. Zakład Badania Srodk. Żywn. w Krakowie w swem orzeczeniu pisze:
,,ze względu na skład, zwiększoną przyswajalność składników odżywczych i wartość dietetyczną,
określenia chleba mianem zd row otny '* znajduje w wynikach badania swe uzasąanienie naukowe".

CHLEB ZDROWOTNY - to chleb z dom ieszką mąki Dra WA'NDBRA.

Żądać tylko w oryginalnem opakowaniu. * (1638.3

Z mmmrasnsMm.

Dnia 4 września 1933 r.

Godz. 9,00: Zw. Emerytowanych Robotników,
Wdów, Sierot, Inwalidów oraz etatowych
pracowników P. K. P. — Zebranie zarządu.
Zebranie plenarne o godz. 10.

Godz. 19,30: Tow. śpiewu św. Wojciecha. Ze­
branie plenarne w sali Domu Kat. przy farze.

— Zw. Rezerwistów - placówka 4 (Okolę-
Wilczak). Zebranie w lokalu ,,Złoty Róg",
ul. Grunwaldzka.

Godz. 19,00: Zw. Rezerwistów, kolo Bydgoszcz-
Btelawki, Nadzwyczajne walne zebranie w

lokalu p. Ferenca, ul. Senatorska' 18. Wybór
nowego zarządu.

Godz. 20,00: ,,Halka". Lekcja śpiewu u p. Blp-
cha. Komplet konieczny.

— Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy paraiji św. Antoniego w Czyżkówku.
Zebranie miesięczne w salce parafjalnej. Re­
ferat wygłosi ks. patron Baranowski.

— Związek Powstańców ł Wojaków OK. VIII.
Plenarne zebranie w lokalu p. Żelaznego ul.

Zygm. Augusta.
— Tow. Ośw. ,(Lech11. Zebranie w lokalu p.

Mellera, plac Piastowski.

Dnia 5 września 1933 r.

Godz. 10,00: Związek emerytów etatowych i nie­
etatowych, wdów i inwalidów P. K. P. Ple­
narne zebranie w Domu Czeladzi. Posiedze­
nie zarządu godzinę wcześniej.

Godz. 19,00: Zw. Powstańców i Wojaków OK. 8

plac. 4 Szwederowo. Zebranie zarządu. Ze­
branie plenarne 6. bm. o g. 19 u drh. Koło­
dzieja, Ugory.

Godz. 19,30: Sokół III. Posiedzenie, zarządu u

drh. Woźniaka, Gdańska 1.
i— Związek Weteranów Powstań Narodowych

R. P. z 1914-19 r. Zebranie plenarne w Re­
sursie Kupieckie;. - ! '

— Związek byłych zawodowych wojskowych.
Zebranie w lokalu ,,Pod Lwem". Wszystkich
był. podoficerów zawód. Bydgoszczy i oko­
licy się zaprasza.

— Tow. Uczennic Handlowych. Plenarne ze­
branie w sali hotelu Lengninga. Interesujący
referat.

— Hallerczycy. Zebranie plenarne w Resur­
sie Kupieckiej. Ciekawy referat i sprawozd.

Godz. 20,00: Konferencja św, Wincentego a Pau­
lo przy par. Najśw, Serca Pana Jezusa. Rocz­
ne walne zebranie z wykładem ks. prof.
Rajfąra w Ognisku Kolej. Zygm. Augusta.

— Tow. śpiewu ,,Odrodzenie11. Lekcje pod
wytrawnem kierownictwem dyrygenta Ka-

bacińskiego we wtorki i piątki u p. Ferenca.

Schadzka naukowa Korporacji ,,Externia".
Dziś w poniedziałek o godz, 19,00: Pogawędka
na temat ,,Ustrój polityczny i społeczny Polski";
godz. 20,00: dyskusja zagadnień trójmierza kwa­
dratowego. W czwartek 7. bm. godz. 19,00:
,,Władza prawodawcza w Polsce przedrozbio­
rowej i współczesnej"; godz. 20,00; zagadnienia
o cieple.

B. K. S. ,,Polonja" sekcja bokserska. Tre­
ningi od dziś począwszy odbywać się będą re­
gularnie w sali gimnazjum human. przy ulicy
Grodzkiej o godz. 19. Tamże przyjmowanie no­
wych członków.

PROGRAM RADJOFONICZNY

PONIEDZIAŁEK, 4 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYN. Od 7 - 8 Audycja po­

ranna; Sygnał czasu i pieśń ,,Kiedy ranne

wstają zorzę", gimnastyka, płyty, dziennik po­
ranny, chwilka gospodarstwa domowego.
12,05: Koncert popularny z ogrodu ,Bagate­
la". 13,35: D. c. muzyki z ogrodu ,Bagate­
la". 14,55—15,00: Muzyka z płyt i komuni­
katy. 16,00: Koncert popularny z Ciechocin­
ka w wyk. ork. symf. Opery Poznańskiej.
17,00; Pogadanka w jęz. francuskim. 17,15:
Koncert solistów: Marja Święcicka (fort.)
i Marja Pomorska (sopran). 18,15; Odczyt
(z cyklu ,,Zagadnienia gospodarcze") p. t.

i.Drogi dalszego rozwoju gospodarki komu­
nalnej" - wygł. minister M. Jaroszyński.
18,35; Muzyka z płyt. 18,55: Audycja żoł­
nierska. 19,40: Feljeton literacki p. t. ,,Po­
kłosie krytyczne". 20,00: Operetka ,,Baja-
dera” E. Kalmana (ze studja). W przerwie I:

skrzynka pocztowa rolnicza, w przerwie II:
dziennik wieczorny. 22,00: Muzyka taneczna

z Ciechocinka. 22,25: Wiadomości sportowe.
22,40: D, c. muzyki tanecznej z Ciechocinka,

WTOREK, 5 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYN. Od 7,00-8 ,00: Au­

dycja poranna. 12,05: Muzyka lekka z płyt.
12,35: D. c. muzyki lekkiej z płyt. 14,55:
Muzyka z płyt i komunikaty. 16,00: Kon­
cert solistów: Janina Keller-Krause (śpiew)
i Wanda Zającówna (fortepian). 17,00:
Skrzynka pocztowa. 17,15: Koncert muzyki
lekkiej (zespół salonowy). 18,15: Odczyt
(z cyklu ,,Polska współczesna"). 18,35: Trans­
misja z Krakowa. Recital śpiewaczy Fran­
ciszki Platówny. 19,05: Muzyka lekka z ptyt.
19,40: Na widnokręgu. 20,00: Koncert wie­
czorny. Orkiestra R. P. pod dyr. Józefa
Ozimińskiego i Ignacy Dygas (tenor). W

przerwie: 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Korespondencyjny kurs handlu rolniczego.

'

22,00: Muzyka taneczna. 22,25: Wiadomości

sportowe. 22,40: D. c, muzyki tanecznej.
ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 17,25: ,,Cyga-

nerja" opera Pucciniego. Moskwa (Dośw.).
17,25: ,,Eugenjusz Onegin11 opera Czajkow­
skiego. Rzym. 20,00: ,,Sakunta!a" opera

Franca Alfano. Davcntry. 20,00: Koncert

symfoniczny, Koenśgswusterhausen. 20,30:
Koncert symfoniczny.

Kto wygrał dolardwkę ?
Dnia I-go- bm. odbyło się ciągnienie

i% premiowej pożyczki dolarowej, serji
III, z wynikiem następującym: .

40 000 doi. am. padło na Nr! 1392937.
8 000 doi. am. — n a Nr. 1310510.
3 080 doi. am. — na numery: 1363702

381658 850623,
1 000 doi. am. — na numery: 811565

198128 1465239 747127 1269788.
500 doi. am .

— na numery: 37588
947627 1057909 1196567 462275 788807
1479433 275689 865027 1100579.

100 doi. am . na n-ry: 4-8484, 1317565,
756365 827343 684286 ' 1184373 1402587
617040 1224174 135(035 77610 516507 484628
1003573 269657 924754 938181 591952
365826 979217 217013 899217 1319436
701380 496138 666004 1269728 611215
196041 951367 64297 932739 1499434 683316
1233061 486624 605414 189519 691330
1397709 1195639 1346257 770267 1145190
439443 1408475 399581 258654 1499140
1068334 . 834497 1142535 294380 414061

465357 124341 90795 451177 1436131
1008366 1186040 954917 615498 994690
493994 958625 328646 12291 82391 634831
458845 70171 686609 125455 936313 739027
1251676 1017933 1417219 1060845.

Bank Polski płacił w dniu i bm. za:

dolary amerykańskie 6,15
funty szterlingów 27,98
franki szwajcarskie 172,05
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 210, -

guldeny gdańskie ...... 173,12
liry włoskie 46,76
floreny ho1enderskie - 358,60

- —-b-— - :'

Giełda zbożowo'towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 2 września br.

cena cena

transakcyjna orjentafcyjna
Żyto 315 ton .... od zł. 13,75

do zł. 13,90 13,00-13,50
Usposob. spokojne

P sz e n ic a .................. zł. 19,25—20,00
Usposob. spokojne

Jęczmień browarowy - - zł. 15.00—16,00
Jęczm. przem. - - -

* zł. 13,75—14,00
Usposob. słabsze

Owies ........... ....... zł. 11,75—12,00
Usposob. spokojne

Mąka żyt. 65% wł. worka
15 t o n .................. zł. 20,00 21,00-21,50
Usposob. spokojne

Mąka psz. 65% wł. worka zł. 33,00-35,00
Usposob. spokojne

Otręby żyt. - ...............zł. 7,50— 8,50
Otręby pszenne .

-

.

- zł. 9,00 - 9,50
Otręby pszenne g rub e - zł. 9,25— 9,75
R z e p a k ......................... zł. 31,00—33,00
Rzepik zimowy -

*
-

. zł. 33,00-35,00
Groch Victoria . . . . zł. 20,00-22,00
Groch Folgera -

.

- - zł. 22,50—24,50
Ziemniaki jadalne .

-

. zł. 2,25— 2,50
Makuch lniany 15 ton - zł. 18,00
Mak niebie ski.............. zł. 53,00-55,00

'Gorczyca - -
*

- - - - zł. 37,00—39,00
Siemię l n i a n e ...............zł. 35,00-37,00

Notowania Giełdy Zboiowef I Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 2. 9. 1933 roku.
Płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ........................................... 13 ,00 - 13,50
Pszenica nowa, zdatna do

p rz e m iału ................................ 19,75— 20,25
Jęczmień 691 g/l ....... 14,25— 14,75
Jęczm ień 662 g/l . .................. 13 ,2 5 - 14,25
Owies ....... .... 11,75-12 ,25
Mąka żytnia 65% wł. worki - 20,75— 21,00
Mąka pszenna 65% wł. work. - 33,50- 35,50
Otręby żytnie ............... 8,00— 8,50
Otręby pszen ne ......................... 8 ,50- 9,00
Otręby pszenne (grube) .... 9 ,50- 10,00
Rzepak zimowy . . .................. 34 ,00 - 35,00
Rzepik zimowy ........ 42,00— 43,00
G o rc z y c a ...............................

- 40,00— 42,00
Groch Viktorja -

. .... 18,00 - 22,00
Groch F o l g e r a ........................ 2 1 ,0 0 - 25,00
Mak niebie ski............................ 52,00 - 57,00

Ogólne usposobienie spokojne.

ZINFORMATOR

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam 1

,,Gastronomja11 Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie sie wykąpie l

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,5anitas"(
Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Restauracje i kawiarnie;
Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437.

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R, Stenzel, Gdańska 5, t , 343. Kawa, ciastka, lody.

;Gdsea i to kuplę? s-*

A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk., ubrania męsk,, chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32, Nowe czapki gimn.
H. Kaszubowski,s.zo.o. Długa 22, zegarki, biżut

Musiał, Długa 29, Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Sl Gdańska 23. Hurtownia p a­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Nozdrzykowski, Mostowa 5. Artykuły męskie
w największym wyborze. Specjalność: kape­
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne.

S. Stryszyk, Długa 12, tape*y, linoleum, ceraty,
A. Marciniak, Dtuga 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiofoniczne.

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

oHortenzja11, Gdańska 33, Koszyki, wieńce etc.

, Odginał - Rekord" — najlepszy rower.

Wilczewski, św. Trójcy 30. Pierwsrorz. układkrawiecki.

Drukarnia Bydgoska S. A, Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

bdlastf pociEflów i Bjrdgoiiair:

Toruń-W arszawa 1.56, 2.26, 6.23, 8.06'. 13.15, 15.43
17.10, 19.37, 21.50, 2.3 30.

Tczew-Cadańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31* 10.41
13.22, 13.35, 17.01, 18.28, 1935.

Kcfścierzyna-Gdyńia 0.55, 17.40:

N a kło -P iła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Umsław -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47. s

20.35, 22.59. *

Wągrow iec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22.59.

W SĄDZIE.
- Z czego świadek wnioskuje, że oskar­

żony był kompletnie pijany?
— Ano, wrzucił 20 gr do skrzynki pocz­

towej, spojrzał na .zegar i-mruknął: P sia­
krew, znowu mi 10 kg. ubyło.
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Wróciłem
Lewandowski

lekarz-dent. (9964
ulica Dworcowa 10.

ICPOLECENIA
Obiady

smaczne, tanie 'Wydaje
Gastronom, Marsz. Focha

naprzeciw odwachu. (!3l55

Dlaczego (16354
pieniądze wyrzucać, ze­
garki, obrączki ślubne, re­
peracje gwarancja, najta­
niej Majewski, Długa 5.

Krzesła
w ypita Schronisko dla

Niewidomych, ul. Kołłą­
taja 9, tel. 1120. 05859

Najtańsze (1562f
źródło kapeluszy dam­
skich, towarów krótkich.
. Słowik", Dworcowa 30.

Majątek
400ha koło Wilna, budyn­
ki wojną spalone sprze­
dam niedrogo lub zamie­
nię na nieruchomość miej­
ską. Inowrocław, Łucja­
na 19, m. 4, Adw. Stechie-
wicz. (16110

Gospodarstwo
18,82 ha, dobre budynki,
ziemia urodzajna, pełne
żniwo, korzystne warunk.

3'gospodarstwaogrodowo-
rólnicze od 1-3 ha obsza­
ru z bardzo obszernemi
domami mieszkalnemi, tuż

przy mieście. Bardzo

korzystnie sprzeda
Komunalna Kasa Oszczę­
dności powiatu brodnic­
kiego w Brodnicy nad
Drwęcą. (16382

Majątek
900 mórg pszennej ziemi,
cena 250000, 520 mórg,
cena 150000, 60 mórg ce­
na 18 000 i dużo innych
na korzystnych warun­
kach poleca Fajtanowski,
Gdańska 19, tel. 1274. (9958

14 mórg
ziemi z ogrodem zamie-
nięnarównowarte wNiem­
czech. Oferty pod ,,14”
Dziennik. (16332

Skład
kapeluszy damskich i tow.

krótkich bardzo dobrze za­
prowadzony, przyległem
m ieszkaniem, w małein
miasteczku pom. podł.
przesiedl, zaraz do objęcia.
Of. Dz. Bydg. ,,101". (16300

Dom
3 piętrowy komfortowy,
centrum, dochód 18000,
cena 13 000, wpł. 70000 zł.
Dom 3 ptr. komfortowy,
dochód 6000, cena 45 0u0

poleca'Fajtanowski, Gdań­
ska 19, tel. 1274. (9957

Zakład
mieszkanie oddam zaraz

na mleczarsko - piekarski.
Wiad. w Dzien. (9954

Samochód
limuzyna, gotowy do ja­
zdy korzystnie sprzedam.
Leszczyńskiego 12. (16352

Maszyno
szeweką Singera, dobrze

utrzymaną sprzedam. Po-
morska 21-13 . (16353

Leżanki
tanio na sprzedaż. Doli­
na 6. (l 6340

Platformo (16339
małą w dobrym stanie

sprzedam. Toruńska 8.

Kanapa
2 fotele stół i inne meble
tanio na sprzedaż. Jagiel­
lońska 50, m. 5. (16347

Jadalnie (9962
sypialnie sprzedam korzy­
stnie. Świętojańska 7—5.

~~ Fotel
klubowy duży nowy pół
ceny sprzedam. Gamma 5
ni. 1. 0)935

Sprzedam
konia dobrego niedrogo.
Łucka 20. (16387

Na sprzedaż
bukowniki do tarcia koni­
czyny ,,Abus", motory iy 2,
3,6i10H.P., parniki, sie-
wniki do nawozów sztu­
cznych Deering, sieczkarnie

różnego typu, śrutowniki

,,Saxonia" walcowe z ma­
gnetem , traktory Deeringa
z pługiem , wialnie. Oferty
do administracji. (16381

SGEES
Pianino

krzyżowe kupię. Oferty z

podaniem cenyupraszaZa-
bel Toruń, Kazim. Jagiel­
lończyka 8. (15934

Kupuje
stare ubrania, obuwie,
bieliznę, płacę gotówką,
Nowy Rynek 5. (16341

Uwaga!
Ciężarówkę ca. 21/ , ton.

dobrze utrzymaną kupię
i proszę o oferty poć'
.Kaha”. (16374

Kupuje
używane ubrania, obuwie.

Zgłosić Masłowska Grun­
waldzka 45. (l 6380

Kupie
każdą ilość zboża. Płacę
gotówką. Interes zbożowy
Jan Chałas, Inowrocław,
Średnia 2a. (16366

K LEKCJI l i

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. W domu
i poza domem. Fortepjan
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawo. (21186

Tanie
lekcje niemieckiego. Cie

szkowskiego 17—2. (9235

Student
uniwersytetu poszukuje
korepetycji w zakresie

gimnazjum . Zgłoszenia
podBW.D.” (l6333

K
Poważne

przedsiębiorstwo przyj­
mie kilku inteligentnych,
wymownych panów ipań
do poważnej, wytwornej
akwizycji. Posada stała,
bezpłatne szkolenie na

miejscu, wynagrodzenie
300—400 zł miesięcznie.
Zgłoszenia tylko osobiste
od 9-r-l i 3—5, Śniadec­
kich 41, m. 6. (9945

Poszukuje
subagentów i domokrąż­
nych do rozpowszechnia­
nia najnowszego wynalaz­
ku zamiast znajdujących
się gaz. Zarobki kolosal­
ne. Zgł. do Dzien. Bydg,
pod ,,Natychmiast I".(9965

Tynkarze
do wykonania tynków
zewn. gładkich potrzebni.
,Rika", Marcinkowskiego
nr. 7. (16362

Samodzielną
wykończarkę do futer po­
szukuję natychmiast Plac
Wolności 3. (9959

Stolarz
i chłopiec do posyłek po­
trzebny. Stolarnia Gdań­
ska 22. (9969

Stolarze
budowlani potrzebni. To­
ruńska 260. (16386

Posługaczka
potrzebna. Jettka, Ciesz­
kowskiego 6. (9980

Fryzjerka
dobra siłapotrzebna. Nie­
dźwiedzia 7. 06363

Pierwszorzędna
fryzjerka potrzebna zaraz.

Długa 49. (16337

Bufetowa
zaraz potrzebna. Toruń­
ska 12. 06202

Kucharka 06306

restauracyjna potrzehna.
Kantorowicz Szeroka 18,To­
ruń.

Potrzebna 06343

służąca do wszystkiego
zaraz. Henochowicz, Byd­
goszcz, Nowy Rynek 4.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Dworcowa 71. m . 2. (9978

Służąca
do wszystkiego potrze­
bna.3Maja8,m.7.(9953

Panienka
doskładupotrzebnaDwor­
cowa 46. (9967

Służąca
potrzebna Gdańska 67,
mieszk. 4 . (9970

KsssszIS
Panna

lat 23, która umie goto­
wać, cośkolwiek szyć po­
szukuje posady w charak­
terze wyręczycielki pani
domu od 15 bm. lub póź­
niej. A. Krajecka, Lubcza,
poczta Sypniewo, powiat
Sępólno. (9947

150 złotych
dam za polecenie posady
szoferskiej. Oferty filja
Bydg. ,150" . (16372

Za
skromnem wynagrodze­
niem zarządzę domem, za­
opiekuję się dziećmi. Of.
Dzien. , Zaufana”. (16338

Wychowawczyni
była nauczycielka szuka

pracy. Bydgoszcz, Sowiń­
skiego 26, m. 4. 06335

Młyn
parowy 5ton., dojazd kol.

wydzierżawię.Objęcie 8do
10000 zł. Of.do Dz. Bydg.
pod ,,Młyn parowy”. 06358

Poszukują
piekarni celem dzierżawy,
która niepodlega likwidacji.
Oferty wraz z warunkami

nadsyłać do adm. Dzien.

Bydg. pod ,,D". 06301

Kolejarz
poszukuje zaraz cztero-

pokojowego mieszkania.

Czynsz m iesięczny. Of.

filja ,102”. (9906

Poszukują
ko mfortowego

mieszkania 2 -3 pokoj
czynsz miesięczny. Oferty
filja Dzien.,,Urzędnikko­
lejowy". (9981

Amen TntferSm?-
gołyś jak ten święty-co go tureckim wszyscy iudziezowią! -

Wlazł egzekutor, mówi uśmiechnięty: — Na tobie, bracie,
już się nie obłowią! — Teraz dopiero ,,Dziennik" wpadł
Ci w oczy — gdy Ci ostatnią koszulę ściągnęli — i bieda
z nędzą pode drzwiami kroczy — Klniesz i złorzeczysz,
wszystko kaci wzięli! — Patrz, inni kupcy czemu się
trzymają — i klientela hurmem się tam garnie? — Ha,
widzisz bracie, ci się ogłaszają — gdyż bez reklamy
kupiec zginie marnie! -

.... , ', ;

Biuralistką
elewka, do prywatnego
biura potrzebna. Zgłosz.
filja ,Za gwarancją”. (9963

Dziewczyna
na cały dzień bez spania
potrzebna Śniadeckich 24,
m.4. (9960

Służąca 06348

wiejska do wszystkiego-
dobre gotowanie — oraz

portjer — dobre polece­
nia. Kopernika 4, m 3.

Potrzebna
służąca do gospodarstwa.
Siedlecka 48. 06350

Uczennica
porządnej rodziny, wła­
dająca polskim i niemiec­
kim językiem potrzebna.
Barczyński, Piekarnia,
Toruń, Prosta 8. 06365

Posługaczka
3 razy w tygodniu po­
trzebna Zgłosz. Król. Ja­
dwigi3, m'. 3. 06384

Dziewczyną
do dziecka. Jackowskie­
go 23-8 . 06357

Panienka
zdolna do składu piekar-
sko-cukierniezego potrze­
bna. Of. do Dz. Bydg.
pod,L.P .” 06359

Sekretarz 06349
adwokacki, rutynowana
siła, biegły maszynista i

korespondent polsko-nie­
miecki poszukuje posady.
Łaskawe oferty pod ,Se­
kretarz” do administracji.

Książkowa
bilansistka poszukuje po­
sady od 1. 11. lub później.
Łask. zgłosz. pod ,Ruty­
nowana” filja. (9973

KsEel)!Dwie
ubikacje biurowe jasne i

duży garaż zaraz do wy­
najęcia. G. Schlaak, Mar­
cinkowskiego' 1. (9837

Dzierżawa
3 morgi ogrodnictwa dwa

pokoje kuchnia - m ie­
sięczna dzierżawa urzęd­
nikowi. Jackowskiego 36,
Gburczyk. 06334

Skład 06373

wydzierżawię, cena 50 zł.

Portjer, Słowackiego 1.

Poszukują
dzierżawy składu kolon­
ialnego lub rzeźnictwa w

idużej wsi, dobrej okoli­
cy. Óf. do Dz. Bydg.Ino­
wrocław pod ,F . R .” 06368I

Poszukują
1—2pokoikuchnią.Czynsz
płacę zgóry. Zgłoszenia
pod ,Emeryt1-2 ”. 06336

Dwa
pokoje, kuchniaprzy tram­
waju, od gospodarza, po­
szukuję czynsz zgóry.Mag-
dzińskiego .9, m . 5. 06314

y w5lWE ją

Nowy Bynek 6 (9859
mieszkanie pana adwo­
kata Jurkiewicza, 7pokoi
od 1. X . do wynajęcia,

Mieszkania
4-5 pokojowego komfor

towego w lepszej dziel

nicy, z centralnem ogrze
waniem, poszukuję, może

być później. Tel. 17 -71 od
4-6 po poł. (9860

4 pokoje (l6385
z kuchnią na Bielawkach
do wynajęcia. Poniatow­
skiego 20. Zawiadowca.

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, mebla­
mi oddania. Pomorska52,
m. 9, podwórze. (9951

Pokój
kuchnię wynajmę, ul. Kra­
szewskiego 16. (16344

Mieszkanie (16278
komfortowe 7 pokojowe
przy Placu Teatralnym
wydzierżawię. Czesław

Borys, Plac Teatralny.

Pokój 06342
kuchenka umeblowany,
Malborska 5, gospodarz,

4 pokojowe
wygodami, słoneczne. No

wogrodzka 12. 06356

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Zgłoszenia
Długa 28, godz. 7 . 06351

Trzypokojowe
pięcio-pokojowe zaraz. Ja­
giellońska 28portjer. (9968

3 pokojowe
mieszkania w centrum

miasta zaraz do wynaję­
cia. Wskaże filja Dzien.

Bydg. (9952

Czteropokojowe
wolne od października.
Nakielska 77, m. 5 . (9974

Dwa
trzy i pięcio-pokojowe
komfortowe mieszkania
w willi wynajmie zaraz

gospodarz. Gdańska 119,
godziny 10—1, 3 -6 . (9975

2 pokoje
kuchnia. Orla 12, gospo­
darz. 06371

2-3 pokojowe
czynsz miesięczny. Śnia­
deckich 12. (16379

Jeden (9966
dwupokojowe kuchnia
wolne. Śniadeckich 13.

IW POKOJK

Pokój
dobrze umeblowany Śnia­
deckich 10, m . 5. (9972

Pokój (9977
umebl. komfortowy ewtl.

utrzymaniem, kuchnia za­
raz. Świętojańska 3—6.

Pokój
Dworcowa 3. (9976

Pokój 06360

frontowy. Długa 40, 2.

Pokój 06355

seperatny, utrzymanie 65
zł. Gtintber, Nakielska 44.

Pokój
umeblowany Marszałka

Focha14,m.6. (9971

Pokój
Długa 2, m'. 6. (16376

Umeblowany
pokój, Sw. Trójcy 12, m , 9.

16378

Dwa
pokoje umeblowane nabiu­
ra w których prowadzono
kilka lat dentystykę zaraz

do wynajęcia. Bliższe szcze­
góły Gdańska 63, m .7 . (16375

Pokój C9956
Marcinkowskiego 3—7.

Pokój
frontowy. Sienkiewicza
nr.1-2. (9950

Pokój
Matejki 5-1 . (9946

Pokój (9949
lub dwa. Gdańska 95-3 .

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 20
parter. (99'34

Ładne 06213
1—2 pokoje ewtl. 2 pa­
nów. Grunwaldzka 5/6.

2 pokoje (16317
sypialnia i gabinet, sło­
neczne, wszelkie wygody
z utrzymaniem (kuchnia
wyborowa) zaraz do wy­
najęcia. Florjana 3, m. 8.

Pokój
wynajmę, osobne wejście.
Nowy Rynek 6 m. 5.06229

Ładnie
umebl. pokój elektr. światło
dla solidnego pana do wy­
najęcia. Warszawska 11,II.
prawo. (15807

Pokój
wynajmę. Kwiatowa 9,
m. 7. (9948

Pokoje
1—2 umeblow. niekrępu-

jące do wynajęcia. Ko­
ściuszki 10, m . 5 . (9979

Krynica (1S103
Centrum. Pensjonat od­
nowionej willi ,,Ułana",
wytwornie prowadzony,
przyjmuje tylko chrze-

ścijan.Ceny umiarkowane

Ę-as - ą
Wspólnika

z 4000 zł na dobrze pro­
sperujący interes poszu­
kuje się. Oferty filja nIn-
teres”. (9950

Znaleziono
pieniądze. Adres wskaże

filja .

'

(9961

Zgubiono
złotą bransoletkę wysadzo­
ną brylancikami na ul. Po­
morskiej lub Gdańskiej. Po­
szkodowana artystka Teatru

Miejskiego M arja Herma-
nowa prosi łaskawego zna­
lazcę o zwrot za wynagro­
dzeniem Mazowiecka 26 lub
Teatr Miejski. (16361

CSddam
5 letnią dziewczynkę na

własność. Zgłosz. J . Piń-
czak Inowrocław, Lipowa
nr. 1. 06367

Pragną
korespondować z inteli­
gentną kobietą. Dz. Bydg.
Toruń ,A może?” 06364

Panna
lat 42, krawcowa, pos. go­
spodarstwo szuka męża
na stałem stanowisku 45
do 55 lat. Zgł. Dz. Bydg.
pod ,,C. A." 06346

Hallo!!! Hallo!!!
10.000 pań z m ajątkiem
od 20.000 frs. do kilka

miljonów pragnie wyjść
zamąż jeszcze w tym ro­
ku za panów inteligent­
nych i dobrze sięprezen­
tujących — nawet bez

majątku. Pisać: ,,Univer-
sel” 44, Rue de Bourgo-
gne,Paris (7)France. 06369

Nowoczesne zastosowanie pończoch siatkowych.

Cfcay ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., W tekście na drugiej i trzeciej stronie X20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% droósj jak w swykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200'n drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zwiazfea Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ' '

Wydawca, nakładęm i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Sta nista w No wakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław M istat w Gdyni-


